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tt n a  o
kobiety polskie].

Kraków, 15 lutego.
X  j. W  szeregu_ artykułów, drukowanvch we 

lwowskiem „Słowie Polskiem“, omawia Stanisław 
Grabski sprawę niezmiernej wagi, a mianowicie: 
„Wychowanie irarortowe“ i siódmy z rzędu arty­
kuł poświęca wychowaniu kobiet.

Ze względu na doniosłość poglądów, zawartych 
w tym artykule, jakoteż z racji praktycznych wska 
zówek, w które obfituje, warto, a nawet trzeba 
zapoznać się z jego treścią.

Autor rzeczonego aTtvkułu wychodzi z założe­
nia, że, pomijając należyte zorganizowanie wycho­
wania internatowego oraz harcerstwo, normą na- 
leżWemj wychowania dzieci powinno pozostać 
staranie się o to rodziców. Lecz zaznacza r~avno- 
cześnie z naciskiem, iż wiele rodzin, oddawszy 
dziecko do szkoły, na nią składa odpowiedzial­
ność za jega wychowanie.

Zdając sobie srrawę z rozmaitych postronnych 
okoliczności, utrudniających narazie pracę wycho 
w awezn rodziców —  c'eżka naogół sytuacja finan 
sowa inteligencji zawodowej, ciasnota lub brak 
mieszkań itc. —- dochodzi jednak b. minister o- 
światy do wniosku, że

upadek wychowawczego wpływu rodziny za­
czął się jezcze przed wojną. I nie widać, by 
dzieci zamożniejszych rodziców otrzymywa­
ły naogól staranniejsze wychowanie domowe, 
jest więc inna jeszcze, poza materjalnym 
niedostatkiem inteligencji, przyczyna, że dom 
rodzicielski coraz mniej oddziaływuje na 
kształtowanie się duszy przyszłych pokoleń.

Po zacytowaniu, jak sam się wyraża, banalnej 
prawdy, że „komórką organizmu narodowego jest 
rodzina, nie jednostka“ i że „osłabienie rodziny 
osłabia narcd“ , stwierdza autor fakt smutny, lecz, 
niestety, nidzbity, iż kraj nasz znajduje się na fa­
talnej drodze, bo rodzina polska traci swą siłę 
wewnętrzną.

Gdzie szukać przyczyny tego groźnego dla na­
szej przyszłości objawu?...

W  tern miejscu przechodzi Grabski do jądra 
sprawy, którem jest, wedle niego, fałszywie po­
stawiona u nas sprawa wychowania kobiet i mó­
wi o tej sprawie, jak następuje:

Jestem głęboko przekonany, że umysł ko­
biety może być równie twórczy, jak umysł 
męski... Ale nie zmienia to faktu, że zadaniem 
życiowem olbrzymiej większości kobiet jest 
i będzie organizacja wewnętrznego życia ro­
dziny, a zadaniem życiowem olbrzymiej w ięk­
szości mężczyzn jest i będzie zapewnienie ro­
dzinie odpowiedniego udziału w powszech­
nym dobrobycie narodu.

Następnie czyni autor słuszną uwagę, że drobny 
tylko odsetek słuchaczów, czy słuchaczek czerpie 
z uniwersytetu czystą naukę a nie wiedzę za­
wodową, której ,olbrzymia większość kobiet nie 
potrzebuje, bo życie ich nie będzie wykonywa­
niem zawodu, lecz pracą wewnątrz rodziny“ . 
Przeważna bowiem część dziewcząt nie kończy 
studjów uniwersyteckich, gdyż przerywa je wyj­
ście zamąż i przyjście na świat dzieci.

Tu następuje rozdźwięk.
Zycie zmusza je zamknąć się w rodzinie. 

Ale gimnazjum przez 8 lat kształciło w nich 
jedynie ambicje intelektualne. I gdy muszą 
porzucić dalsze uczenie się, wyrzec się dy­
plomu uniwersyteckiego dla zajęcia się do- 
™em i dziećmi —  w duszach ich następuje 
tragiczne załamanie. Dzieci, rodzina - staj a 
8ię jakiemiś kajdanami, które skrępowały ich

Cudowne ocalenie.

Dyrektor i In  kun fi w liPrlictte (Fra-noja) p. Perron wybrał się iiiwdaw.no temu autem na spacer. Przy 
|ii'zt‘j(.'(lż;n)in przez tur kolejowy zostało anto [rzćz nadjeżdżający w pełnym biegu pociąg 'pospieszny 
porwane i zdruzgotane. t ud ran niemal miało się Perronuwi chwycie się buforów lokomotywy i utrzymać 
s i ę  w powietrzu do zatrzymania, pociągu.

Cudowne niemal ocalenie p. Perrona wzbudziło ] )owsaecdiuą sen-a-ję w całej okoliey.

polot umysłowy, ich samodzielność, ich indy­
widualny rozwój.

Zdaniem Grabskiego kształcenie dziewcząt po 
gimnazjach w literalnie ten sam sposób, co chłop­
ców, jest nonsensem, gdy zadania życiowe je­
dnych i drugich są różne. Trzeba więc wykształ­
cenie i wychowanie kobiet z gruntu zreformować, 
bo

dziś większość wykształconych kobiet zgoła 
sobie nie zdaje sprawy z wartości swej roli 
kierowniczki i organizatorki wewnętrznego 
życia rodziny. Niedocenia jej i pozwala ją 
niedoceniać, gdyż wyłącznie niemal gimna­
zjalne wykształcenie pchnęło wszystkie am­
bicje dziewcząt w odwrotnym kierunku.

Co więc trzeba czynić, aby to zło naprawić?
Musimy dać ogółowi dziewcząt szkołę, 

któraby je do ich przyszłych zadań w rodzi­
nie przygotowała, któraby postawiła je na 
równi z mężczyznami w rozumieniu obowiąz­
ku obywatelskiego, potrzeb i dążeń narodu, 
cywilizacyjnych dóbr ludzkości, ambicje zaś 
ich kierowała ku podniesieniu ich znaczenia 
w rodzinie, a nie równej mężczyznom pracy 
zawodowej poza rodziną.

Większość gimnazjów żeńskich należy 
przekształcić na licea nowego typu, dające 
potrzebne dla zrozumienia nowoczesnej cywi­
lizacji wykształcenie, ale jednocześnie mo­

ralne i umysłowe przygotowanie dla spełnie­
nia naczelnego zadania kobiety: organizator­
ki życia rodzdnnego.

Mądre zaiste i ważkie słowa, nad któremi po­
winni poważnie zastanowić się kierownicy nasze- 

1 go wychowania i wykształcenia narodowego, a 
j przedewszystkiem rodzice.

o ----

Wskaźnik drożyźniany spadnie!
Zniżka od 6 do 10 procent

Warszawa. (Tel. od wł. kord.
P o . iv.lizen.iv komisji statystycznej dla badania ko­

sztów utrzymania odbędzie się dnia 18-go lutego, tj. 
w | omiedziałek.

Przypuszczalny wskaźnik za pierwszą połoiwę lu­
tego -  po raz pierwszy od czasu tttiąjęnaa komisji 
(Irożyźnianej — wykaże zniżkę od 6 do 10 procent.

Krytpa i M a  w nnpmysie metal.
Warszawa. (Tel. od wł. korosp.).

Wskutek panującej stagnacji znaczna część fabryk 
meta Iowy eh zmuszona była do redukcji robotników, 
w niektórych wypadkach nawet do połowy. Również 
w sprawie wypłaty dodatku drożyżnionego za drugą 
połowę stycznia, przedsiębiorcy decydują się tylko 
na wypłatą !ó procent zamiast 32 procent.
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Gteł«ia.
, JK iuj ,ow 15 lutego.

Na giełdzie efektów zniżka irwa w dalszym ciągu 
*!;utl-łem włelllie} podaży. Obroty są jednak dość oży- 
fiJołie,

Na giełdzie pieniężnej sytuacja prawie bez zmiany. 
Tendencja zniżkowa.

Kraków, 15 lutego.
Dolar . . . .  9,400.000
Frank szw ajc. . .
Korona austr. 129'
Korona czeska . . 267.000
Funt. szterl. . . .
Frank franc. . . . 421.000

Frank w aloryza cyjny . . . .  1,800.000
FranK zło ty  dla kolei d o 1 5 b m .  1,920.000
Frank zło ty  dla poczt, do 15 bm. 1,900.000
Frank zło ty dla cen tytoniu do 

17 lutego . . . . . . .  1,800.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Ci.eki: Nowy Jork 9,400—9,390--9,375—9.350: Zurveh

1,640- 1.635, Paryż 421—420: Praga 272—-273—269: \Vde 
•leń 133: Loiłtyn 39,700.

Akcje. U,li, rozumiej;) sic w tysiącach marek pol­
■Juch. iż tr.ainsakcii.
P. T. H. *200—3B51)'
tlLJrPk,: 125—1.10
Phiarma ;B. Jawomiieki< 2800—2850
Żeglugą l\>l*ka 500— 550
Zieleniewski 4*50— 18500
Parowozy , 197.5—2050
H, Cegielski lV7mań 2925 -JjttftMi
Trzehinia żelazo 3-’0O~ -3.55(1
Pocisk 510(1
Górka tUftTO- 84000
Siersza • 26750—27000
Te*pege 11.500— 12(XM1
Potok i N af tu 2340—2375
Pokucie 1750
Strug 7800—7900
Syndykat Koszykarski Kraków 900—925
Trzebinia tłuszcze 1*500—19000
Kr tkus . TWO—7200
Perec Lama Ćmielów 8350—8500
Fabryka cukru w * 'hodo rowie 24500—-2.5500
Elektrownia Siersza 1700
S. W N iemojewski 2600—26, >0
Bank Drzem ysłowy #250—2390
Ba.tik Hipoteczny 33fl9—3400
Bamk Małopolski 28O0- -2900
Ziemski Bank K redy owy 1550— 1650
Foiwszeebny Boi‘k Kred towy 450
Bank Zwąizku Apółak Zarobk. 190tK>—21000
A, Pitt̂ peki 5000
Chybin 48000—51500
.Azot 2200—2250

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
.laiw. orz.iv> drobnie 126—1.28.000, po 25 sztuk 1 lu.UOO - 

120.000; Oazy wschodnie 72.000; Lem 5.000—5.10O; Lo 
kom >tyu r  4.000 (ex): Nafca Krosno 21—1 tt.500: Hut;. 
Szkli w Krośnie 8.200; Nitra* 9u0—1.200: Węgiówld 105 
do lOiS; Elektrownia na Sanie 850; Gloria 1.200—1.250; 
Nobel lJyBwn. 6.400—6500.

CENY ZLOT\ I SREBRA.
Kraków. W dniu wtcworajszyni płaciła 1’. K. K. P. z.a 

1 gram złota czystego 6,130500 Mjr: za 1 ajraut srebra 
175500 Mp.

Za waluty złote: Dolar 9,225; Korona austr. 1,869.
Marka 'niemiecka 2,197: jednooka Un# łac. 1,779; Koro 
na1 ska® ljtnawska 2.471: Rubel 4,746; FruUc angielski. 
44̂ se8.00u Mp.

Monety srebrne: Itolar 4513; Korona aiL-tr. 731.000:
Manka niemiecka 876.000; Korona skand. 1,051.000; je»l- 
nostka Unji la-c. 731.000; Ruliel 3.152: Hz yd ling 916.000.

W arszawa, 15 lutego.
Dolary St. Zj. . . . 9,35Q 0 0 0 - 9,300.000
Frank fran. . . . 415.750- 413.000
Frank s z w a jc .. . . —
Korony czeskie . . ---

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Now\ Jork 9.350—9,300; Londyn to,350—40.450 

(lo 40.100; Paryż 4.19.750- 515.075-513.000: Wie leń
131.060— 131.15 k); Praga 267.750—264—266: Rzym 408 
do 405- -500; Belują 360—358: Szwajcar ja 1.618.250; llo 
lamdija 3.480.

Pożyczka dolarowa' 5.950—6.125; Bony y.tote 1.350— 
1,400.000: Frank złoty 1.800; Mdljonówka" 700—800 -780. 
Puzyczka jdata 14—14.500.

Akcje: (Tikrownia Ghodorów 26—25.(XX); H. (Jegielrki 
■w Poznaniu 3—5200- -2925; Pocisk 5300—5600 - 55o0; 
Parowozy 2150—1925— 1950; Trzebinia 3600; L. Zieieniew 
oki 5100Ó; Zawiercie 1,600.000; Żyrardów 1,295— 1,210— 
1,220.000: Cmielóiw 8500—8600; Polska Nafta 2.500.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Bank Malopo-lski 191.000;1 Gal. Bank Hipoteczny 270 

tys.; Kolej Północna. 1,652.000; Cement Szczakowa 132 
typ.; Browary Lwowskie 245.0o0; Sń rsza zakłady góra. 
200.000; Zieleniewski 357,000; Gal. Karpaty 439.000; Gal. 
Nafta 558.000; Schodmiea. 1,165.0(X); Cement Goles-zów 
227500; Mraźn* a 178.000; Tepege 93.000.

ożywią się
Skończył się Gkres nieprawdupoii.obnycli skoków kursów.

Kraków 15 lutego.
G-itdda trżyina się od paru dni w yjątkowo pizy- 

zWolcie, wykazując stabilizację kursu dolara i 
.'•tnią. aczkolwiek niezbyt znaczną zwyzkę kur­
sor akcji poważniejszych.

Równocześnie da się* uchwycie po raz pierwszy 
tendencja uniiai kowanych zwyż* k i zniżek kur- 
~ó\v. objaw dotąif niewŁdzkmy tut giełdzie kra­
kowskiej, lubujące,) >ię w skokach i ii oprawa! opo- 
dobinoh. nuzeni nieuzasadnionych i bardzo w y ­
sokich. Wchodzimy wjitje jednakże zwolna w u- 
kres zrównoważony i normalny.

Zw yżki i zniżki akcji będą odtąd umiarkowa­
ne. tj. niezbyt wysokie, chroniąc ludzi i instytucje 
od ruiny z jednej, nii -możnego wzbogacenia z dru 
gie j strony, jakby wyraził się prawnik.

Nadto zwyżki te i zniżki będą najczęściej w y­
wołane rzeczowymi powodami, więc zv ięk.-że­
nieni produkcji, otwarciem nowych pól zbytu, u- 
doskonaleniami techniezmmi itd. i tylko co do 
papierów nieznanych i początkujących forsowane

będą i umiał skoki w dół i w górę,.
dych  papierów jednak niech nie kupuje Urn. 

kto się me zna na przemy de i obrocie i Kto chce 
lokować pewnie i uuorze oszczędzone z pracy pie 
niądzt

W krótce na gieidę będzie dopuszczony cały 
>zereg nowych p a p i e r ó w ,  liczba bowiem dzisiej- 
szych, notowanych na giełdzie akcji jest znikomo 
ntata w stosunku do ilotmi istniejących w Tolste 
fabryk akcyjnych. Drjentowame się w tym chao­
sie będzie bardzo utrudnione i biędy ze strony 
szerszych warstw, lokujących kapitał w akcjach, 
będą nicuiiiknioiu. jeśli każdy me w-ybkrze jak 
najstaranniej papierów dywidendowych.

Obecny czas stanowi przejście ku niezwykle o- 
żywioiiemn obrotowi akcjami, jaki naątąpi po 
[irzcwahitowajiiu i przezwyciężeniu przesilenia, 
związanego z sanacją skarbu, 

j Pamiętajcie tedy. byście w ten okres weszli, 
| posiadając dobre i pewne papiery, a nie pożałn- 
| jecie tego.

Obywatelskie stanowisko urzędników państw.
Urzędnicy godzą się na wypłaty części 

Warszawa. (A W).
We^fcanie urzędników państwowych, aby w celach 

sanacji S kar nu dobrowolnie zgodzili się na przyjęcie 
części uposażenia w bonach skarbowych odniosło 
baidzo pożądany skutek.

Pierwsi stanęli do apelu urzędnicy Centrali Mini­
sterstwa Skarbu, którzy przy otrzymywaniu dodat­
ku 32 proc. zadeklarowali przyjęcie w bonach skar­
bowych ogółem 30.220 złotych polskich, co sta­
nowi około 60 proc. całej wypłaty.

Nadto wedle napływających do Ministerstwa da­
nych urzędnicy Min. Kolei zadeklarowali przyjęcie

uposażenia w bonach skarbowych.
13—500 złotych, co stanowi około 50 proc. wypłaty. 
Urzędnicy Najwyższej Izby Kontroli zadeklarowali 
13.000 złotych, urzędnicy Min. Robot Publ. ll.OOu 
złotych. Gł. Urząd Statystyczny 10.670 złotych, Min. 
Rolnictwa i Dóbr państwowych 19.920 złotych, Pań­
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 1.260 złp. 
Państwowego instytutu Meteorologie mego 1.150 zł.

Z pozostałych Urzęd&w deklaracje wpłyną w 
dniach najbliższych. Zapotrzebow anie tronów skarbo­
wych jest naogół w szędzie równomierne -  wynosi 
50 proc., a nawet przewyższa w y  .elu wypadkach 
sumę potrzebną do wypłaty.

Wzrost wpływów z danin i monopolów.
Warszawa. (A W).

Wykończone obecnie zestawienie wpływów kaso­
wych z danin publicznych i monopolów w r. 1923 
wykazuje niezwykle dodatni systematyczny wzrost 
tego rodzaju wpływów.

Gdy w l-ym kwartale roku ub. podatki bezpośre­
dnie dały 8.136 tysięcy złp., w Il-gim kwartale wzro­
sły do 10 tysięcy złp., w III-cim do 20.519 tysięcy 
zip., w IV-tym zaś do 24.567 tysięcy złp., dając v su 
mie 63.965 tysięcy złp. na sumę tę złożyły się wpły 
wy przedewszystkiem ł podatku przemysłowego, 
który w IV tym kwartale w stosunku do I-go kwar­
tału zwiększył się 7-krotnie oraz z podatku docho­
dowego, z którego wpływ stanowił miiiej więcej 
jedną czwartą wpły wów podatków bezpośrednich 
i w stosunku do preliminarza wpłynął w 64,14 proc.

Ten sam systematyczny wzrost dotyczy podatków 
pośrednich, które dały w I-szym kwartale 16.858 ty­
sięcy złp., w Ił-gim 27.255 złp., w lll-cun

 V  o o

24.710 złp. i w IV-tym 24.271 złp. Ogółem 
93.072 tysięcy złp., w czem wpływy z podatku od 
spirytusu wyniosły 50.150 tysięcy złotych, od droż­
dży 18.638 tys. złp. i oleju skalnego 11.498 tys. złp.

Wpływy z ceł z 7.931 tys. złp. w I-ym kwartale 
podniosły się w kwartale IV-tym do 11.033 tysięcy zł.

W podobnym stosunku wzrosły opłaty stemplowe, 
dając w sumie 34.654 złp., co stanowi 83.14 proc. 
preliminarza.

Znakomicie wzrosły opłaty wywozowe, które 
w l-ym kwartale dały w sumie 97.000 złp., w dru 
gim już 1338 tys. złp., w LM-clm 3.251 tys. złp. 
w IV tym 4.574 tys. złotych.

Z monopoli największe wpływy dal monopol tyto­
niowy: w I ym kwart. 943 tys. złp., w II kwartale 
6.185 tys. złp., w III kw. 7.195 tys. złp., w IV kw. 
6.615 tys. złp. Ogółem wpływ z monopoli stanowił 
w ciągu roku 26.875 tysięcy złp.

I M l
Warszawa. (AW.j.

Z powodu pogłosek, jakoby Ministerjum Skarbu 
zamierzało w najbliższych już dniach podwyższyć 
podatki od artykułów spożywczych, z miarodajnego 
źródła dowiadujemy się, Ministerjum Skarbu nie za­
mierza podnosić obecnie podatków spożywczych. 

 o -------

0 ulgi taryfowe.
Posiedzenie komisji taryfowej. Spraiwa budo­

wy nowych linij kolejowych.
Warszawa. (Teł. od wł. kor.).

Dnia 20 bm. odbędzie się szesnaste z rzędu posie­
dzenie komisji taryfowej, na której będą omówione 
wnioski w sprawie ulg przy przewozie wytworów 
przemysłu. Komenecja odbędzie się w Min. kolei.

Również 20 bm odbędzie się posiedzenie komisji 
nowobudujących się kolei żelaznych, na której omó­
wione zostaną sprawy całego szeregu majacych po­
wstać linji kolejowych.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.75; Londyn 24.75

i pół; Paryż 25.85; Wiedeń 0.81; Praca 16.63 i trzy dEwSr 
te; Włochy 25.05; Bełgja 22.15. Budapes 201: "Helsing- 
Łors 14.40, Sofja 433 i Lzy czwarto: Holamdj: 215; Chry 
stja/nja —; Bukareszt 295: Berlin 132 i pół; Belgrad 695:

1  013 S j n p
Świadectw a tymczasowe muszą być wymienione 

na akcje oryginalne.
Warszawa. (Tel. od wŁ kor.).

2  koł Ministerstwa skarbu donoszą, że żadna spół­
ka akcyjna nie otrzyma na przyi złość zezwolenia na 
nową emisję akcji, o ile nie wymieni dotychczas uży 
woinych t. zw. świadectw tymczasowych poprzednich 
emisji na akcje oryginalne.

Żądan>a przemysłu naftowego.
0 obniżenie cła na sprowadzane z zagranicy urzą­

dzenia wyciągowe.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 

Najpoważniejsze firmy i organizacje przemysłu 
naftowego zwiodły się do Ministerstwa przemysłu
1 handlu i Ministerstwa skarbu z żądaniem obniżenia 
cla na elektryczne urządzenia wyciągowe, sprowa­
dzane z zagranicy.

Całokształt spraw M r o w i  w Polsce
Warszawc (Te. 0 ' wi koiesp.,. 

Premjer Grabski przyjął wczotaj delegację Związ­
ku banków' w osobach senatorów Adama i Szarskie- 
go. Na konferencji tej omawiano całokształt spraw 
bankowych w Polsce.

01777216
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Ceny zboża wkrótce snatfna.
PoMut piAiadii nadmiar znoza. — Dlaczego obecnie cena zboża jesi tak Znikoma

ilość zi»oza eksponowano. —  Pneciwko spekulacji zbożowej i śrubowaniu cen.

Poznań. 14 hiu-go.
. Dyrektor Główniisp Urzędu ^wnośćatawgtf. p- 

Pm- -Waśnie-w.^ki, który przybył Uo Poznania dla 
zbadaniu, przyczyn zw yżiki cen zboża. złożył nilStfj- 
ijpująee u«wiiaid0.zeiiie w tej >ą nawie:

Chwilową zwyżkę ceii zboża nałoży przedewazyst- 
kiem położyć na karb cnwnowych również braków 
w dostawach z powodu zasp śnieżnych oraz dążenia 
pewnych sfer handlowych, które, nabywszy poważne 
ilości zboża i mąki, starają się obecnie o utrzymani.* 
wysokich kursów, aby wyzbyć się swoich zapasów 
po odpowiednich cenach. O ile pogoda dopisze, po­
daż się zwiększy, a to tembardziej, że rolnicy będą 
zmuszeni ptacić w najbliższym czasie raty podat- 
Ijowe.

Polska posiada baitLuo poważny nadmiar zboża 
ponad potrzebę spożycia wewnętrznego. Koncesja 
na eksport zboża przez organizację rolniczą „Unitas“ 
nie wydala spodziewanych rezultatów. Ilość zade­
klarowanego zboża na eksport za podatki wyniesie 
pedobno 25 pi dc. preliminowanej cyfry eksportowej. 
I ten wzgląd musi również wpłynąć na zwiększenie 
podaży i obniżenie cen,

Główny Urząd Żywnościowy gotów jest zakupy­
wać jak największe Haści zboża, jćdnakże nie po 
tak wygórowanych cenach, jak obecnie. Spodziewać 
aię potrzeba, że przewidywana i nieunikniona zniżka 
niezawodnie ułatwi realizację tego.

Główny Urząd Żywnościowy posiada już teraz re­
zerwę ponad 1000 wagonów zoo za, zebraną przeważ­
nie w województwach zachodnich. Rezerwa ta zwięk-

f l

Warszawa. CA W.). 
Nowo mianowany pusei Rzeczypospolitej w Mo­

skwie b. minister Da.ywski, wyjeżdża w piątek do 
Moskwy.

fl m itn to n f Mk  Komisie zagr.
Warazawa. (Tul. pil nu.̂ z. kor.), 

iżziś odbędzie się posiedzenie sejmowej komisji 
dla spraw zagranicznych. Na porządku dziennym 
majdają się: dalszy dag dyskusji nad ekspose p. mi­
nistra oraz referat pos. Dymowskiego o projekcie 
ustawy w przedmiocie ratyfikacji polaku-jugosło­
wiańskiej umów; handlowej

Warszawa. (T-el. od nasz. (kor.).
W czoraj o godz. 10 przed południem rozpoczęty 

się obrady Państwowej Rady Oszczędnościowej w o- 
bet ności prez. min. Grabskiego. Obrady zagaił prez. 
min. Grabski, Który w krótki, m przemówieniu wska­
zał na doniosłość prac. Rady.

Następnie nadzwyczajny komisarz oszczędnościo­
wy p. Moskalewski wyłożył zasady, na których pia 
ca Rady ma się opierać oraz przedłożył wy czerpu 
jące sprawozdanie z państwom ej uziaiolności oszczę­
dnościowej, dokonanej pod jego kierownictwem.

3 1
Warszawa. (Tei. od wi. koresp.).

Dnia 9 bm. odbyła się w podsekretarjacie dla zdro 
wia publicznego w Ministerstwie spraw wewm. kon- 
fe-eacja z przedstaw icd« lama Fin Land jt w sprawie 
polsko-finlandzki ej k inwencji sanitarnej.

Mii imi wesia wywozowego.
Warszawa. (Tul. od wl. kor.).

Przy województwie Śląskiem w Katowicach utwu 
i zono specjalną komisję, której zadaniem będzie ba­
danie cen węgla, przeznaczonego na wywóz. Zacho­
dzi bowiem podejrzenie, iż ceny te, stanowiące pod 
stawę podatku węglowego, bywają fikcyjnie nist ie.

I I I !  fl
Cieszyn (Tel. wl.).

W ladze -k;trlx>wi! w l .'iesizyuie ■•zarządziiy zamknię- 
oie nuchn osobowego granicznego, na gr.miicy poteko- 
c jtfwkiej, biegnąeej w  (Jief«ynie śródmieściem. Ogra- 
unczenie to wpły wa fatalnie na rucib handlo wy mia­
sta. Związek kupców odniósł się do władz rządowych 
o odwołanie zakazu.

szy się w krótkim czasie bardzo pov. azi.le, dz_eki 
dalszemu dowozowi z domen dzierżawnych i to nie- 
tylko z w o je wódzi w zachodnich, ale i z wszystkich 
województw Rzeczypospolitej Polskiej.

Mobec tego Główny Urząd Żywnościowy będzie 
posiada) dość siły i argumentów do interwencji w ra­
zie świadomego dazenia do śruDowania cen ze stro­
ny czynników spekulacyjnych.

r o « i
na podatek m ajątkowy

i Warszawa, iAW-jb,^ 
Senator Szułdrzyński na wczorajszym posiedzeniu 

komisji gospoaarczo -społecznej senatu wyjaśnił, 
mała sto.3unl.owo zadeklarowana przez rolników ilość 
zboża na podatek majątkowy wynika z tego, że war 
runki zboża przeznaczonego na wywóz postawiony 
barozo wysoko co do jakości (118 funtów holender­
skich). Skutkiem zaś warunków atmosferycznymi Po­
znań i Pomorze takiego zboża nie poataaa

Jak stoi sprawa Jaworzyny?
Kraków, 15 luk go.' , 

W Bernie Ylorawskiem odbyło się posiedzenie ko­
misji delimatacyjnej w sprawie Jancrzyny. Na pod­
stawie zlecenia danego komisji przez Radę Ligi Na: 
rodów, przeprowadzona została bardzo ożywiona dy­
skusja co do dalszej procedury. Komisarz czeski 
oliarował jako najwyższe ustępstwo — kilkana­
ście moigów pastwisk na południe od Jurgowa. De­
legat polski, major Romaniszyn, uznał tę propozycję 
jako zupełnie niewystarczającą i w treściwym wy­
wodzie wykazi wal, że komisja n e zmieniając swego 
postanowienia z 29 lipca 1^20 r., nie znajdzie się 
w sprzeczności ze znanem orzeczeniem Trybunału 
haskiego. Komisja, w składzie trzech delegatów 
Francji, Anglji i Włoch uchwaliła, że granicę na 
przestrzeni wytkniętej poprzednio od Dunajca do 
punktu przecięcia z obszarem gminy Jaworzyna,

uznać należy za definitywną, natomiast co do on 
I szaru spornego komisja postanow iła tej sprawy po­

nownie nie rozpatrywać.
I Obecną uchwałę komisji należy tak jozumieć, że 
I komisja obstaje przy swojem poprzeamem postano- 
j  wiemu, poniew aż zaś jest teraz skrępowana wska­

zówkami L'gi Narodów, wstrzymuje się od wyrcie 
! nia swojej opinji. Sprawa będzie zatem przekazana 
i za pośrednictwem Konferencji Ambasadorów Radzie 
| Ligi Narodów i nasza dalsza akcja musi byó^tam 

skierowana. Posiedzenie Rady jest zwołane na 10 
i marca i do tego terminu należy poruszyć wszystkie 
! sprężyny, któreby mogły na Radę Ligi oddziałać.
I Jak wiadomo, Polska ofiarowała Czechom w za- 
I mian za Jaworzynę dwie gminy pólnocno-spiskie 
| Niedzicę i Kacwin.

M ii p i  p l  Mmlii Mi interesy i n il? !
I to takie, że traci na

Warszawa. (Tel. od wł. kor.)
Posłowie Związku Lud. Nairoil. zgłosili do prentje- 

ra L ministrów robót publiuzuyi-U oraz rolnictwa in­
terpelację w sprawi*1 niekorzystnego dla Państwa 
kontraktu na eksploatacje lasu w nadleśnictwach do- 
bromil, Starzawa, Łłtrechy, Michów o. iirtlrjtekwjSi tA 
o|iii>twa:

W roku l ‘J2U została zaiwarta przez Ministerstwo 
nobót publiczny* h umowa ,ze ."[kilką z ognubszoną 
odpowiedzialnością- -pod finmą Zagroda na okspioata- 
c.ję poręb iw inidlesińetwaie-b Dobiuuiil, Starzawa, Be- 
ree.hy.i MiLe-Lowa, [u zekazaiiyc.il przez Ministerstwo 
rolnictwa i państwowych. spółka Zagroda na
podstawie piemwotnego kontraktu miała o dawać na 
cele odbudowy z każdych 100 metr. szztśc. drzewa o- 
krągłego na [min 30 metr. >ześc. materjałów tar'-y\h 
lob 34 metr. sześe. t. zw. elementów budowlanych

Dnia 2<j lutego 1031 .r. kontrakt uległ .zmianom w 
tym kierunku, że Zagroda :ostuła obowiązana do do­
starczania tylko 20 metr. sześć, materiału tartego, 
względnie 10 metr sześć. elementów budowlanych. 
Tyvb obniżeń udziebmo Zagrodnie w zamian za in-

nich Skarb Państwa.

we.łtfflje. których spotka miała dokonać, i które ma­
ją się stać własnością Państwa po wygaśnięciu li­
niowy.

l inowa powyższa niewątpliwie jest krzywdzącą dla 
Pań.-,łwa. co mue* tembardziej niepokoić tftpiuję pu­
bliczną, że jednym z członków spółki Zagroda jest 
[i. poseł na Sejm, Jakób Paw łowski, który jest wła­
ścicielem spółki w 45 proc., a art. 22 Konstytucji 
zabrania posłom wchodzenia w stosunki handlowe z 
Rządem.

Niezależnie od tego, że umowa z Zagrodą jest na* 
der niekorzystną dla Państwa, nadchodzą wiadomo­
ści. że nie je.-t ona wykonywana, firma zaś Zagroda 
miała otrzymać z fund u- z ów |);ui#t\5Swy<In poważne 
zaliczki na prowadzenie eksploatacji.

Wobec powyższego podpisani zapyiftrją Rząd:
1) czy fakty powyższe są Mu ailane?
2t czy skioiuiy je*t -do p-z* ] tow adzpnia dochodze­

nia)'
3V, czy ■"kłouny jest do rozwiązania umowy w razie 

znalezienia dostatecznych podstaw praumych?
0 0 0

Warszawa. (Tcl. od iia--i7.. kor.).
Na onegdajszem zebraniu inteligencji ludowej 

z pod znaku „Wyzwolenia ', pos. Dąlski, zapowie 
dział watkę swego stronnictwa o rychłe rozwiąza­
nie tego Sejm \ Charakterystyczną prz^tem była re­
zerw a, z jaką pos. Dąbski odnosił się w stosunku do 
obecnego rządu.

Konferencja Bałtycka w Warszawie
PROGR \M PR AC.

Warszawa. (Tcl. od Wł. kor.).
Rozpoczynająca się dziś Konferencja Bałtycka zaj­

mie się głównie dwiema spi niwami;
1 tak będzie omóu iona ogólna sytuacja, polityczna 

na wschodzie Europy i ustosunkowanie się do niej 
państw Bałty ckich oraz będą omów ione sposoby dal 
szego zhlżenia się politycznego i gospodarczego 
państw Bałtyckich. Stworzone będą dwie komisje: 
polityczna i ekonomiczna.

l i i i  m o M  w  s to li! .
. Warszawa. iA W .‘.

Na skutek masowej rewizji u szewców, cech szew­
ski zgłosił się z prośbą o wstrzymanie represyj, wza- 
mian za to szewcy skłonni są cofnąć >becny niewła 
serwy cennik, oraz przedstawić cenniki indy widual- 
ne zawierające zniżkę od 15 do 20 proc.

M o w ie  zagr. o m ii. la m o w e g o .
Warszawa. (TM. od juu>z. kor.). 

Wczoiaj w godzinach rannych przyjął p. mmkjer 
Zam rysi.i wszystkich przedstawicieli zagranicy, akr# 
dytowanych przy Rządzie Rzeczypospol'tej Polskiej.

Ochrona granic wsch. Państwa.
Warszawa, (tel. od wl kor A

W prezydjum Rady ministrów odbyła się narada 
w sprawie ochrony granic wschodnich Rzeczypospo­
litej.

W naradzie, której przewodniczy! premjer Grab 
ski, wzięli udział ministrowie spraw wewnętrznych, 
spraw wojskowych, wyznań religijnych i ośw. publ., 
nadzwyczajny komisarz oszczędnościowy, główny 
komendant policji państwowej, wojewoda nowogrodz­
ki oraz delegat rządu na Wileńszczyźnie.

Stwierdza io trudne warunki, w których policja 
państwem a musi pełnić ochronę granic w: cnodnich. 
Równocześnie podniesiono, że stan ochrony tychże 
granic znacznie się poprawił.

Dochody państwowe w r. 1923.
Warszawa. (ToL od ran-iz. kor.).

Obliczenia Ministerstwa Skarbu stwierdzają, że 
ogólny dochod Państwa w roku ubiegłym wynosi! 
274 miłjonów franków szwajc. Z kwoty tej wy pada. 
na podatki bezpośrednie 63 miljony, podatki pośre- 

! dnie 93 milj., cla 46 mitj. opłaty 34 milj. ona* roo- 
| no pole i łoterje 26 miłjonów.
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Czy oficer powinien nosić broń?
Min. spraw  wujsk. nie wydało dotąd przepisów służbowych, a żąda noszenia broni.

Złe i dobre str ony tego zarządzenia.
Kraków, 15 lutego.

Z kól dobrze .pornfai ii n^anych dciw-iiadnjuiny się. 
ie  w związku z dobiegającym końcu ziwudem .-zabcJ, 
oddanych puzez oficerów do dysj tozycji władz woj­
skowych w ozaisie najazdu bulszciwirkiogo. Minister­
stwo Spraw Wojskowych ma wydać w najbliższej 
przyszłości rozkaz, którym zobowiąże wszystkich ofi­
cerów do noszenia broni bocznej nietylko w służbie, 
lecz także i poza nią.

Zdawałoby się. że wydaniu takiego rozkazu powi­
tać należy z uznaniem jak na jwiększem. i że wszelkie 
związane z nim uwagi krytycznie nie powinny mieć 
miej-ca chociażby z tych względów, że dzięki niemu 
wskrzeszone zostaną tradycje wojska staropolskiego, 
a skromny nadzwyczaj mundur naszych oficerów n- 
zyska wreszcie właściwą sobie ozdobę.

Jednakowoż nie podzielamy w tej sprawie zdania 
władz wojskowych, albowiem wniknąwszy w głąb 
rzeczy, przyszliśmy do przekonania, że z chwilą wyj­
ścia takiego' rozkazu korpus oficerski stanie wobec 
szeregu skrępowań, nieporozumień, a często znajdzie 
się nawet w sytuacji nie do pozazdroszczenia.

Nie mamy zanii-acu poruszać obecnie kwe-tji mun­
duru oficerskiego, który pozostawia wiele do życze­
nia i utrudnia znacznie noszenie broni bocznej, do­
wiadujemy się bowiem skądinąd. //■ w związku z wy­
daniem inaterjałów na ubrania dla oficerów, Mini- 
ster-lwo Spraw Wojskowych ma wydać w czasie 
najbliższym szczegółowe prze. 
płaszcza ofieet-kiego ł>avdziej 
z dwoma szeregami guzików 
iiyó może. że w śla l za temi 
munduru oficerskiego, a ntoż.i 
nowczo za długi i nadzwyczaj przez to niezgrabny, 
ustąpi wreszcie miejsca bluzie krótszej, nic upięk­
szonej kieszeniami, w których zmieścić idę może oo- 
uąjmniej cały Kraków. W ten sposób zostałyby u 
sunięte najbardziej rażące Idę iy obecnego mtuiduru. 
wobec czego i noszenie szabli nic przedstawiałoby 
dla oficerów większych trudności.

Nie rozpisujemy się na ten temat obszerniej, bo 
przecież jasną jest rzeczą, że wady i błędy obecnego 
munduru nie mogą mieć w tej sprawie znaczenia 
decydującego. Chodzi naan o co innego. A mianowi­
cie — i dc ubłagana logika każe ,iuun przypuszczać, 
że z chwilą wyjścia omawianego rozkazu oficerowie 
w razie zatargu honorowego w miejscach publicz­
nych me chcąc narażać się tut śmieszność, będą 
musieli reagować na zniewagi czynne czy słowne

ć-y o nowym kroju 
niż obecny wciętego, 
i z dtago.: m /. tylu. 
pójdą inne ulepszenia 
i frsne-z obecne. >ta-

w spokóti. przyjęty w armjach -załiorezych, bo prze­
cież szabla. wiszą cii u boku oficera, w o.zasaoh po­
kojowych służyć mu może li tylko do ohrony fionor 
ui własnego, ho mm pułku, a ■wreszcie bonom ais 
mji całej.

A istniejące u na- rozkazy i przypisy wojskowe 
poiwti.-łda ją ■.najwyraźniej, że tylko w wypadkach tar­
gnięcia się na życie oficera przysługuje mu pTawo 
użycia broni. O nowych ] krzepi uch nie nie słychać.
I z pewnością nie będą wydane, bo ustrój demokra­
tyczny naszego Państwa nic może s'ę pogodzić 
z ‘przestarzałymi zwyczajami i konw(‘luuesatni Ar- 
mji zaborczych.

W pismach codziennych -potykamy się często ze 
sprawozdaniami salowemu z których dowiadujemy 
Gę. 7e ten lub ów oficer za czynne reagowanie na 
doznaną zniewagę był sądzony i że -zależnie o l oko­
liczności zastosowano względem niego większy lub 
mniejszy wymiar kary. Łatwo wyobrazić .-obu mo­
żemy. co czeku (ifb cra o gwaltowniejszem uspo-.fołwu. 
z którego winy w analogicznym wypadku poleje 
>.ię choćby kropelka krwi. Z pewnością zostanie are­
sztowany i o-a lżony w wiezieniu, gdzi.e przez kilka 
miesięcy i.zokać be Izie tut wyrok, który nic zawsze 
)uzynie-je rehabilitację.

A fliic należy zapominać, żc jest bardzo wielu tri­
ki o h oficerów. dla których służba w wojsku je-t je- 
ilyuem źródłem, zapewniając t ni jaką taką egzysten­
cje licznej nieraz to lzinić. Znana jest r.yP/.ą. że 
człowiek, obacrcza iy tymi. eiętkimi obowiązkami 
jest po najwiek-.zej części zrównoważony i nie ule­
ga tak łatwo lekkomyślnemu uniesieniu.

Proszę więc wyobrazić sobie oficera, który jest 
ojeem licznej rodziny, -w chwili zatargu honoroiwego 
w micjs.cn jmhlic.znetn. co w dzisiejszych czasach

o o

ogólnego zcp&ucia i rozwydrzenia zdarzyć się mato 
bardzo łatwo. Manny wrażenie, że oficer taki, zdając ( 
sobie dokładnie sprawę z grożącej mu odpowiedzial­
ności, będzie starać się^ałatwić sprawę honorową 
w sposób zgoła nie wojskowy, przeklinając w du- 
chu szablii-ko. które w chwila -krytycznej plątać mu 
się będzie między uogand, co wy w oła ze strony ga­
p i ą c e j  się ] nblieziiości szereg złośliwych uwag- pod •• ■ 
jego adresem. A jeśli się .taki oficer uniesie-, jeśli 
ulegnie prze.- arzałym ko lwejuui om i zrobi W  . 
swej broni użytek, to otwor-zą się przed -uuu -hratmy 
więzienne, sędzia śledczy zużyje masę papie nu, po­
święci) wiele czasu, a to wszystko w sposób najfatal­
niejszy odbije stię na 'rodzinie oficera.

Widzimy więc. że rotzkaz noszenia broni bocznej 
mógłby być celowy i usprawiedliwiony w tym tyl­
ko wypadku, gdyby zakres praw oficerskich co do 
użycia hroni został znacznie rozszerzony.

A-l/.* zaznaczyliśmy już raiz. żc wydanie nowych 
przepisów, wzorowanych na kolek-ach armji zabor­
czych. nie da się pogodzić z duchem naszej Konsty­
tucji, wobec czego wyłania się .pytanie, po co wła­
ściwie oficer będzie ntw-il szable, która dawniej za- 
ptswniarla mu nietykalność. -koro w chwili krytycz­
nej  użyć jej niema prawa?

Czy dlatego tylko obciąży: się oficera, który zmę­
czony całodzienną pracą wyjdzie wieczorem do mia­
sta, by blankiem i brzękiem ,za-bLi zachwycały się 
młodziutkie dziewczęta, a w wypadkach zatargów 
honorowych publiczność ub szczędziła złośliwych 
uwag? Czy sędzia śledczy ma za mało pracy, a re­
dakcje pism za mało sens-acyj? Czy nie lepiej byłoby 
pogodzić się z myślą, że nie pozbawiona wprawdzie 
uroku szabla wraz z pizywiązaiiemi do miej pojęcia­
mi o lejść mti-i do przeszłości? Czy nie lepiej było­
by nie w y da w ar takiego rozkazu?

dc feśmy bowiem pewni, że zaoszczędziłoby się 
w ten spu-ółi wielu oficerom przykrych chwil, ;t- wie­
my wszyscy, że mają oni i b< z tego zmartwień i  trosk 
eo uiwuiaia.

(Sprawę powyższą poddajemy ptyl dyskusję. Red.).

Jak p. Goldberg jechał z owacjami
ze Lwowa do bieguna północnego.

Niesłychana łatwowierność ludzka i nieprawdopodobny spryt oszusta.
Lwów, 14 lutego.

Znane jest na bruku lwowskim młodociane indy­
widuum iiaizwiokiej Goldberg. które przez dłuższy 
czas grasowało po noszeni mieście, wciskając się 
zręcznie do różnych środowisk i biorąc na kaiwał nai­
wnych.

Osobnik ten przedstawiał się za bogatego właści­

ciela dóbr, i-nma-cho (ów itp. skarbów doczesnych i  
uchodził za uLeatileżnego i umiejącego sobie dać'radę 
w życiu młodzieńca. Itóśredniozył tu w różnych in- 
teresae.h, wszędzie „miał w p ływ y  ii znajomości i za­
rabiał przy różnych okazjach znaczne sramy. Nie­
dawno powierzyli mu do sprzedaży automobil ad w. 
dr. M. oraz p. Anc.. znany jako jedna z ofiar szat;-

Z CAŁEJ POLSKI. Obecna sytuacja naszego ruchu kolejowego wobec 
zasp śnieżnych. Gdzie należy pozbywać zapasy 

kruszcu. Nasze dochody celne wzrastają. 105-letnia staruszka chciała przed śmiercią wyjść za-
raąż. Z życia polskiej młodzieży we Francji.

Nieslycliauic ostra i obfita w śnieg zima tegoro­
czna dała się szczególniej we znaki naszym kolejom,
na (których wstrzymany zosfał ruch pociągów w wie­
lu miejscach.

Obecnie sytuacja przedstawia sit; w tum sposób:
Po usunięciu raasp śnieżnych podjęto z dniem 8-go 

bm. ogólny ruch na odcinku Lwów - Sapieżanka li- 
nji Lwów—-Stojanów, oraz na linji Sapieżanka— Wło­
dzimierz Wołyńska. Równocześnie wskutek potoow- 
nych zasp śnieżnych zamknięto aż do odwołania 
ogólny ruch na linji wąskotorowej Przeworsk Wą­
ski— Dynów. Z dniem 9 hm. jwdjęto ogólny nich na 
linji Lw ów — Podhajce, oraz tui odcinku Tarnopol-- 
Pódwołocz y ska Jinju Lwów— Podwołoczyska i Sapie - 
żonka— Radziechów linji Lwów-—Stojanów.

W  dyrekcji warszawskiej na skutek zasypania to­
rów kolejowych śniegiem ruch kolejowy jesf Iwir- 
dao uitnidniony, a władze kolejowe były nawet zmu­
szone zamknąć szereg linji. Na szlaku Rudirki— 
1'zę.stóchowa ruch został onegdaj ponownie zamknię­
ty. Prócz tego. zamknięto wskutek szalejącej śnie­
życy linje Andrzejów— Widzew, tui szlaku Łomża— 
Śniadowo ugrzązł pociąg osobowy i szereg pociągów, 
bądź osobowych, bądź towarowych.

Pośpieszne pociągi dalekobieżne przychodzą ze 
tŁitaoznem opóźnieniem.

W  Dyrekcji katowickiej sytuacja ruchowa to wa- 
rowa i osobowa poprawiła się, dzięki energicznym 
zarządzeniom władz kolejowych.

W  Dyrekcji gdańskiej zaspy śnieżne usunięto, 
ruch normalny.

W  Dyrekcji wileńskiej wskutek zasp śnieżnych, 
ruch utrudniony i odbywa się przy pomocy pługów 
śnieżnych.

W  Dyrekcji radomskiej zamknięto szereg szlaków 
kolejowych, na których ugrzęzły w śniegu p i ciąg i 
osobowe i towarowe.

* w

Wiemy dobrze jak bardzo potrzebuje Skarb na­
szego państwa kmszcćm sżlachetJiyc.h. Toteż sądzi­
my. że b<;dzie na czasie następująca informacjo, 
z której niezawodnie skorzystają uvzyscy prawo- 
myśliii obywrtitele Polski:

I Do skupu monet i przedmiotów ze złota, srebra 
i platyny na ij^większenie zapasu kruszcowego Skar­
bu narodowego upoważniono: Główmy oddział P. K. 
K. 1’. w Warsztuwie, wszystkie oddziały P. K. K. P. 
na ]>r«winuji. oraz komitet zbiórki na .Skairib naro­
dowy przy głównym urzędzie probierczym w War­
szawie. ul. Złota 2 2 .

Należy przypuszczać, że ci ofiywatełe. którzy po- 
siailają oszczędności w kruszcach szlachetnych, a. ze­
chcą uiścić w  nich podatek majątkowy, będą sprze­
dawali posiadane przedmioty i monety w wymienio­
nych instytucjach.

*

Wiadomo, że do sanacji Skarbu w dużej mierze 
przyczynia się uregulowanie dochodów celnych. Po­
cieszającym tedy jest fakt, iż tymczasowy wykaz 
wpływów celnych za rok 1923 wskazuje systematy­
czną poprawę.

Gdy w styczniu roku ttb. wpływ- z ceł wyrażał się 
w sumie 3.455.995 franków- szwajcarskich, już w po­
łowie roku przekroczył 5,000.000 r. szw.. w grudniu 
zaś dał 6,462,241 fr. szrw.

Najwydatniejszym dla Skarbu jiońsbwa był kwar­
tał 3-cd. tw którym osiągnięto z ceł z górą 18 miłjo-

nów fr. szwąji-.. w c.zcm w jednym miiosiącu w-rzc- 
śjihi uzyskano 7.157.375 fr. w.w,

I(ługowiocziiość. szczególniej u kobiet, nie jest, w 
Polsce zjawbkicm rzedkieni. Nie często atoli spoty- 
ka się osoby, które w dobrem zdrowiu przekroczyły 
sto lat życia.

O śmierci takiej o-oby donoszą z Warszawy. Mia­
nowicie rozstała się tatni z tym Awriiatem przy ul. Miu- 
rano,wskiej 1. 44 Marja Garpinsitfiinowa. staruszka, M- 
cząca 105 tait. *

Jeszcze tydzień przed śmiercią była zupełnie zdro­
wa i cieszyła się jak najlepszym humorem. Rozma­
wiając z wnukiem, mówiła:

Gdybym miała osobne mieszkanie, to mogłabym 
jeszcze teraz wyjść zamąż.

Staruszka osierociła, 150 wnuków, prsuw-nuików i 
prapnawnuków. Z 1,-zesuaśeiarga jej dzieci pozostało 
jeszcze przy ży.cńn dwóch synów j jedna córka.

•

Polska młodzież akadetmicka we Francji grupuje 
sit; koło Stowarzyszenia Studentów Polskich, które 
powstało rok temu i zgrupowało 40 studentów i stu­
dentek. W  obecnej chwili liczy ono już 80 członków, 
akademickiej, kszkiłcącej się w Paryżu.

Wśtród 32 studentów prawa oncz nauk politycz­
nych, 15 techników. 9 filologów, 8 słuchaczy fiłozo- 
fji, 7 botaników i 6 medyków. Na umożliwienie so­
bie .gnodus vivetndi“  praoowat- musi na uttrtzymamie 
56 studentów, a tylko 28 woLiych jest od trosk ma- 
terjalnych. Studentów je^t 58. studentek 22.

Dtziałałność SłOiW-arzyszetnia słconcentrowana była 
w tękach zorzą,rkt. który powołał do życia szereg 
agend pomocniczych. Dział samopomocy był oczy­
wiście działem najbardziej absorbującym i najważ­
niejszym . Przez samopomoc rozumiano tunożliwieniw 
kolegom egzystencji w Pa,ryżu.
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tainwych praktyk kobiety-demona Izy Motyczyń- 
eJdaj. Goldbetg zabrał auto i w  ndean udał arę i  wiel- 
Ką Pujnpf ao \\arazarwy, gdzie rzekomo nadawała 
-ię niezwykle korzystna <ofca-/.ja spieniężenia wehi­
kułu.

tr z y  wjeździe do W arwa wy rozegrał odę Humory­
styczny7 incydent. W  rym czasie spodziewano się w 
stoiccy przybycia ekspedycji słynnych podróżników,
któuizy ze stolicy Hiszpan ji wybrali się w pootróż 
naokoło świata i miieli' drogą na Wa"s«a;wę jechać 
na Syberję i aż do krajów polarnych.

Od kilku dni już oczekiwali przybycia ekspedycji 
podróżników przeróżnego rodzaju amatorzy nleawy 
Lłych wydarzeń, a więc eply sizereg fotografów, ope­
ratorów kinematograficznych, sprawozdawców pism 
ftp.

Nagle rozeszła się po peryferjach Warszawy wieść, 
że ekspedycja podróży naokoło świata zbliża się do 
rogatek. I*tożnie wkrótce ukazał się automobil, wiol 
«ący  ipana Goldberga i jego towarzyszy. WTeść o rem 
zedŚktiryzoiwaŁa fotografów i kinooperatorów i u wja­
zdu do miasta w otoczeniu licznych tłumów ludzi 
i wśród powitalnych okrzyków i  owacji dokonali 
oni zdjęć, a Gokmerg wjechał do stolicy Polski w 
triumfie i wśród blasku magnezjo w ego światła, l i #  
zbędnego w porz< wieczornej dla ciekawskich apara­
tów fotognafie;znych.

Wkrótce fatalna pomyłka wyszła na jaw i namię­
tni amatorzy sensacji dzięki bezwartościowym zdję­
ciom ponieśli w zepsutych negatywacn straty wielo- 
miljonowe, przeklinając na ozem świat stoi słynnego 
podróżnika — pana Goldberga,

Goldberg przez dłuższy' czas rozbijał się po W ar­
szawie autem, a do Lwowa właścicielom jego wcale 
nie dawał znać, ozy -przełaź już nastą,] iła, ani tez 
nie odsyłał pieniędzy', na które właściciele auta cze­
kali

Wreszcie u lało Vię GoUfbaflfowi auto s.prze lać iza 
stosunkowo wy.-oką cenę, a równocześnie niemal p. 
Anc. .przybył ze Lwowa do Warszawy i odszuka! 
go, zapytując, co stało sit; z autem. Goldbe.rg odpo­
wiedział. że niewiele udało 1 1 1 1 1 się za samochód uzy­
skać pieniędzy, a drobną sumę z lej sprzedaży ode­
słał już adwokatowi M. do Lwow-a. P. Ano. natych­
miast. połączył się telefonicznie z adw. M. we Lwowie 
i otrzymał od niego odpowiedź, że żadne pieniądze 
nie nade-zły. Wobec tego wybrał się na prszuikiwa- 
irie auta i dowiedział się, że sprzedane jest za bardzo 
-znaczną sumę i pieniądze oszust sobie przywłaszczył. 
Wreszcie dotarł ip. A. do garażu, w którym stało je­
go auto przez dłuższy ezas, leciz Goldbirg, przeozu- 
wątjąp to. znajdujące się tam auto na ezas usunął 
i ukrył. Gdy7 już o oszustwie dowiedziały się władze, 
■okazało się, że Goldberg już siedzi i że w międzycza­
sie wsiąkł do więzienia za zupełnie inną sprawę.

W owym cżasie mianowicie brat Jana Azie. >w to­
warzystwie rodziny 1 znajomyeli wybrat się pewnego 
wieczoru nu przedstawienie ao kabaretu .Renesans", 
gdzie do późna w nocy pozowali. Rodzina p. A. miu- 
c-zkata w hotelu na II p ię tra , a tuż w są.-iednim po­
koju mieszkał Goldberg, który oczywiście odgrywał 
nołę życzliwego przyjaciela pp. A. Krytycznego wie­
czoru odprowadził całe towarzystwo swych sąsiadów 
do kabaretu ,,Renesans", sam jecbiak nie powzedi z 
nimi, ale, pożegnawszy się szybko, pworócił do ho­
telu, gdzie dorobionym kluczem otw urzyl drzwi, w io­
dące do pokoju pp A. i rozbił szafę z pieniąazmi, w 
której znajdowała się suma 15 miłjardów marek. Nie 
zabrał jednak, nie będąc „fachowym" złodziejem, 
całej tej sumy, nadebrał natomiast z każdej paczki 
po kiłkaiłaście banknotów, łącznie kradnąc półtora 
udjjarda. Pp. A. powrócili do domu późną nocą i 
stwierdzili z przerażeniem kradzież, poezeni natyeh- . 
miast dali znać pól icji. Przybyli wywiadowcy i de­
tektywi z puem policyjnym i rozpoczęli śledztwo. 
Pies odrazu wpadł na trop złodzieja i nie potrzebo 
wał daleko szukać, trafiając- z nuejsea do drzwi są­
siedniego pokoju hotelowego. Podejrzenie utwierdzo­
ne zostało w dodatku sposobem kradzieży-\hadebra- 
nie kilkunastu.banknotów z każdej paczki pieniędzy, 
zamiast zrabowania całej .-urny7), zdradzającej robotę 
niefachowego złodzieja, a nie zawodowego rzezimie­
szka, który zrabowałby z pewnością wszystko, co mu 
wpadłoby pod rękę. Ponadto niezręczny hochstapler 
w roli złodzieja sam w paai w pułapkę, nie licząc *ię 
widocznie ze śledztwom przy pomocy psa ijolicyjne- 
go. Po dokonaniu bowiem kradzieży Goldberg odrazu 
udał się do swego pokoju, ułatwiając śledztwo .psu. 
Gdyby był urosło z o-kradzonego mieszkania wyszedł 
na ulicę, ślady byłyby7 może zaginęły. Tym posobem i 
pan Goldherg sam wykupił sobie pra-paśc, a przy­
party do muni krzyżowym ogniem pytań wywiadow­
ców. zmuszony był wkońcu przyznać się do włama­
nia i kradzieży. |

Odstawiono go natychmiu.-t do więzienia. Tak 
snwttniy jest epilog różnych przygótl hoe-hstaiple,ąa. 
z których podaliśmy powyżej tylko drobną część. 
Automobil nieiwia lomo już w jaki sposób odebrano 
z jM/wrotem. włtiśc.iciie.le bow7iein jego pierwotni m <t- 
zygiiowali w mii Izycza.rłę „4. sprzedaży wehikułu.

Tym sposobem automobil wrócił już do Lwowa, 
^„zostawiając w niewdzięczni j i  to in y  nieutulonego 
w żadiu Gol Iberga za kratami więzipnia...

Mm dworców i mostów kolejowych
Warszawa. (Te!, od wł. kor.).

Według statystycznych danych w chwili obecnej 
posiadamy odbudowanych na stałe mostów 50 proc.

i dworców o.a.z gmachów kolejowych 60 procent. 
Z prowizorycznie odbudowanych mostów mamy 50 
proc. budowli — 30 proc. Pozatem doprowadzone 
zo<tały całkowicie do porządku tory, sygnały 1  urzą­
dzenia techniczne. Dla uwypuklenia pracy kolejni 
ctwa i techniki naszej dotlać nałoży, że stan techni­
czny kolei, objętych przez władze pol.kie był fatal­
ny. zaś Tl) piKJfent sieci kująiowei środkowej i wscho­
dniej połaci ktaju było zniszczonych.

bez dachu nad głową!
Sąd okręgowy kami dowództwu wynieść się z zaj­

mowanych lokali. -  Skandal!

Łódź, 14 lutego.
V\ tych dniach sąd okręgowy łódzki rozpatrywał 

sensacyjną sprawę mieszkaniową, a mianowicie skór 
gę. wytoczoną pTzez Towarzystwo akcyjne F. W. 
Schnę keri przeciwko generalnej prokura tor ji pań­
stwa o eksmisję dowództwa korpusu Nr 4 z zajmo­
wanego dotyclh za- lokalu przy ulicy Wólczańskiej, 
będącego własnością w.-]iommanego towarzy-twa

Towarzystwo Schweikert uzasadniało swą skargę 
tum. że lokal ten zajęty został przez wiadze wójsko- 
»vt na mocy ustawy z dnia 11 kwietnia 1919 roku 
o rzeczowych świadczeniach wojennych, która to U- 
stawa wygasła dnia 17 marca 1921, wobec czego lo­
kali winny być zwrócone właścicielom. Krótko i wę- 
złowato!

Po rozpraw • >q,i wydal wyrok. uwzględniający 
żą lania Tonv. akcyjnego Schweikcrt. żądając od Do­
wództwa korpusu łódzkiego usunięcia się z zajmowa­
nych lokali!

Prokuratorja generalna prowa izic lię łzie -prawę 
w isiancji najwyższej, to też inter. -u jag -•m jest. ja­
ki będzie wyrok ostateczny.

Tak e/y inaczej, wyrok jiowyż ze łódzkiego sądu 
okręgowego wskazuje, że w ustawodawstwie, doty­
cząc ochrony władz i urzędów państw owych, zajmu­
jących lokale w budynkach prywatnych na skutek 
zarządzonej ‘swego czasu rekwizycji, istnieją poważ 
ne bardzo luki, które umożliwiają powodzenie skar­
gom eksmisyjnym.

(idyliY wyrok ten uzyskał sankcje instancji osta­
tecznej. wówczas w całej pełni i grotzie wystąpiłyby 
skutki bagatelizowania głosów, które od pierwszej 
chwili powstania państwa naszego domagały się ak­
cji budowlanej, którahy dała przynajmniej naczelnym 
władzom cywilnym i wojskowym gmachy własne.

Co sii> ó i j e f f r a j t ń z o ś d l i M f
chrzanów.ki Ignacy: Posiew Komisji Edukacyjnej.— 
Goethe Faust — przekład prof. u niw. dra L. Wach- 
bołza. Gonrad-Korzeniowsld, fantazja Almayera. 
Tegoż: Sześć opowieści. — Wszystkie wydawnictwa 

nakładem księgami Gebethner i Wolff.

Kraków w lutym.
Dobrzc> lę stało, że cenne słorwa prof. Chrzanów-7 

•-kiego, słyszane przez nic wie i., stosunkowo zastęp 
.uteligoncji, utrwalono w tej książeczce drukiem, aby 
rozbrzmiały szerzej na thnny Jest to bow;eni od­
czyt który wygłosił znakomity historyk literatury 
dnia 20 października 1923 w sil' Rady mn jskń j w 
Warszawie na 'troc.zystej Akademji Nauczycielstwa 
Polskiego dla uczczrnia 150 r *cznie.y założenia Ko­
misji Edukacji Narodowej. Rzadko kto mógł być bar­
dziej powołany do mówienia o ideałach widktojTom- 
nej Komisji od ( dirzaaiowskiego, który od v\7cz(\snej 
młodości walczył o te ideały i krzewił je nieustanną 
pracą pedagogiczną i naukow7ą. Jasno, krótko i mo­
cno uwydatnił on wszystkie żarł tgi instytucji, uprzy 
tomniają* nam jej cele, zadania i zasługi: jeśt ona — 
mówi autor, przytaczając słowa Mń-kiewicza. i sito- 
sttjąc je do Komisji —  „prawem żywem, zakorze- 
nkmem w przeszłości, mającem się rozn ;nąć w przy 
8złoścł“ . KomLsja „wychowała nowe )w>kolenie lulzi, 
stokroć lepsze od tego, które w Polsce zastała11. 
Nam tedy ruk innego nie pozostaje, tylko - iść jej 
wzorem i śladami, byśmy urzeczy wistnili obietnice 
Krafnińsfciego w .^Przedświtu11 o plemieniu nowych 
łudź', „jakich jeszcze nie WnUziano“. Niechajże ten 
,^ »s iew l‘ Komisji słowa Chrzanowskiego rozniosą po 
całej Polsce i natchną wszystkich zająłem do pracy 
ila przyszłej wielkości narodu.

Ani jeden z dotychczasowych tłumaczów nie wni­

knął tak dobrze w ducha arcydzieła Goethejło 5 w 
ta jn ik i‘ języ ka niemieckiego, ani jeden też nie dał 
przekładu tak zgodnego z oryginałem. A marny tu 
■na my7śli uietylko dokładność przekładu, boś ostate­
cznie i niektóre z dawniej-zyeh przekładć™ są. nao- 
gół biorąe. do-kładne; — cóż z tego, kiedy ta dokład­
ność, to ic iłowanie, żeby wi-enne oddać myśli orygi­
nału, było najczęściej osiągane kosztem zwięzłości 
wyrazu; tam zwłaszcza, gdzie szło o dorobienie ry­
mu. tłumacze wtulali w Toz.wliJkło-ść. Przekład 
Wachholza jest u nas pierwszym, w którym ilość 
wierszy odpowiada iłoścn wierszy7 oryginału. To nie­
mała sztuka. Piękny przekład Wachholza. za który 
będą mu wdzięczni szczerze wszyscy miłośpiey7 lite­
ratury, ipoprzedził jMiof. W ukadi.iiowić jrrzpdmctwą. w 
której doskonale wyjaśnił genezę i łiis.torję powsta­
nia pierwszej części „Fausta11. Jest to nie .-zkii do- 
rywczy7, ale w7 całętp tego słowa znaczeniu naukowa
rozprawa uczonego -peejalisty.

*
Fantazja Almayera, wyikt.ni jako tom pierwszy 

Pism wybranych, jest też pierwt,zym drukowanym 
toworem Conrada. Wraz z ogłoszeniem tegte-uiworu 
w roku 1895 —  jjLsze w przedmowa' Żeromski — 
na targowisku Kiterackiem angielskiem zjawił się no­
wy pisarz, który zajął ckrótce jedno z najwybitniej­
szych stanowisk. —  W  przebogatej literaturze an­
gielskiej zabrzmiał ton zgoła nowy i tak niezwykły, 
iż ten z Polski przychodzień zajął miejsce jednego 
z najpie* wszych, a. jak mówią niektórzy, najpierw- 
szego angielskiego stylisty czytamy na linncm
miejstou. I rzeczywiście, już w  toj pierwszej powieści 
ujawnił się niepospolity talent Oanmaida, który na 
stępnłe doszedł do szczytu, szczególnie w opowiada­
niach martkich. Przeżycia Almayera, fantasty o sła­
bej woli, jego zawody i klęski, jakich mu nie szczę­
dzą życie, pwodmaiw Luno są przez autora z właściwą 
mu Mubtelnaścią odczucóa. Napozór zimny i obojęt­

ny, trzymając, się jak gdyby w rezerwie wobec spraw 
opisywanych jtrzez siebk ludzi i zilarzeń. ('onraid 
środk.tdui niezmiernie )>ro>tynii. w -pr-ób niewymu­
szony i  bez patosu ptirusza najgłębsze zagadnienia 
psychiczne, Niczrówiianyim jest np. opis rozpaczy 
Alanayera po stracie ostatniego swego ideału, zwią­
zanego z osobą córki, opuszczającej go na zawsze 
dla wybrantgo przez Webie kochanka i męża.

W Murzynie z załogi Narcyza spotykamy ,-ię z naj­
ważniejszym rodzajem twórczości ( ‘owada —  z po­
wieścią morską. Autor korzysta tu je-dynic ze spo­
sobności. jaką daje akcja powieści, tocząca się około 
Murzyna Dżemsa Waita, postaci zre--7,tą interesującej 
i oryginalnej, -—„aby roztoczyć uroki życia inaryr«a- 
rzy aia morzu. Życic to jest nieustannem zinagaaueim 
się z morzem, tym potężnym żywiołem i groźnym 
wrogiem człowieka, przebywającego jego bezkresy. 
Na tło żaglowca towarowego rzucił autor szereg wy­
razistych sylwetek marynarzy, ludzi o różnym pi ofi- 
ltt duchowym, lec.z jednakich w przywiązaniu «ło 
swego ni<'U'*r:i>z(>!icgo, pełnego niebezpiec-zcństw i 
przygód, sposobu życia. Niezapomnianym jest opd.-, 
bu rat morskiej i stosunku do niej załogi, a  zwłasE- 
cza dowódcy okrętu, kapitana Allistouua i starego 
wilka morski (go. sternika Singletooa. Murzyn z  na­
łogi Narcyza jest owocem prawdziwego natchnienia, 
je-t poemaiteni morskim prozą, jest czystą sztuką, 
bez żadnych utylitarnych tendencji. Ale może wła­
śnie dlatego działa on na czytelnika agitacyjnie, 
jest mimom olną propagandą, która w najobrzydliw­
szym szczurze lądowym wzbudzić może chętkę za­
kosztowania rycerskiego życia marynarskiego. Dlar 
tego, abstrahując od wielkiej artystycznej wanoćci 
tej opowieści, podkreślamy jej znaczenie dla naszego 
społeczeństwa, a zwłaszcza młodszego pokolenia, po­
lecające na rozbudzaniu miłości dla morza.

*

Po Fantazji Aknayera i Mtu zynie z załogi Narcyza,

f
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KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU Ml£JSki£UO.

Kątek. „»iwiorszc2 za ’ komiinem".
'CkwoU: „Świerszcz za końaiheni".

REPERTUAR OPERETKI
i, Piątek: Teitr zamkn-inty 

Soldo-ta: , Kat ja tancerka".
REPERTUAR TEATRU Ba GATELs

Piątek: „Chimery".
Sob »ta popoł.: .Praw la w winie" — wieczorem: „Chi­

mery": — o godz. 11 w nocy: Niowa rewja kartiawatowa.

REPERTUAR RIN KRAKOWSKICH 
Nuwosci: Blt îne ogtńt Słyńmy f:im z kmitą Barber 

w gł. roli.
Promień: Marja Antonina. Monumeinalny dramat w 6 

akitach. Tytułową rolę kreuje Diana Kareime.
Reduta: Syn Szatana. Niezwykły dramat, osnuty na 

tle hypnozy. z udziałem warszawskich artystów. 
Uciecha: Zdobywcy dżn.igll <2 serje razem).
Wanda: Prawo do szczęścia. Niezwykli dramat z pier­

wszych rdłwii rewolucji rosyjskiej. W gł. roli Dorotha 
Philipps.

Warszawa: Indyjski grobowiec; nowa odbitka słynne­
go filmu reżvserji Joe Maya.

Zachęta: Sanin. Olbrzymi film z życia arystokracji 
rosyjskiej.

NIEWŁAŚCIWE RUGOWANIE FUNKCJONARJU- 
SZY PAŃSTWOWYCH Z MIESZKAŃ I POSAD.
Z powodów niewiadomych Komenda. P. P. w Kra­

kowie zwolniła w pażdziernikii 1923. Aa podstawie 
art. 116 ust. z dnia 17 II. 1922 Nr. 21 szereg przo­
downików i star.-zy.e-h przodowników tejże Policji 
a ponieważ mają mie.-izikania w  budynku przy ul. 
Stamow.iiśLnej 15, gdzie taikże znajduje 4ię Komenda 
P o li-ji 'Państwowej, (taż- nLeziwa-żaijąi- na to, że^ zwol­
nieni ze stużby zajmują mieszkania na podstawie za­
wartych jeszcze za <-za>ć>w austriackich umów naj­
mu żąda u-unięcia dcli z mie.sakati za pośrednictwem 
Magd-trabu m. Krakowa bez względu na porę zinm- 

, wa. Rekursy i przedstawienia pozostały bez skutku, 
właściwie nie były dotychczas załatwione. Mimo to 
rugi mieszkaniowe zarzą łzono. Jest niezrozumiałe, 
dlaczego Komenda P. P. u*uwa starszych ajentów 
mających liczne uznania i dowody _ umiomtego ąpeł- 
rbUgiia, służby pomimo, że przyjmuje się nowych lu­
dzi do służby, czy to w Krakowie, czy też na K re­
sach. Wą.tpić nałożył ażeby art. l i i i  powyższej usta­
w y dawał wogóle prawo usuwania dobrych funikcio- 
nąjrjuszy państwowych ze służby i 'oilbieramia im 
mieszkań. Przepis ten ma tylko na celu robienie 
oszczędności przez izwłjamifę-posad. jeżeli jednalk po­
sady się nie z-wija, a w miejs.ee jednych przyjmuie 

drugich funfkcjonarjuaizy, to się działa nie w  myśl 
ant. 116, ale przeciwko niemu, ho zwolnieni ze służ-

Wdakicja Pism wybranych naszego znakomitego ro­
daka wypuściła rut rynek księgarski Sześć opowieści, 
obejmujących następujące utwory: Gas par Ruiz,
i/pieg. fiwtja, Anarchista, Pojedynek i II eonie.

W  pierw-zej z tych opowieści autor przenosi rut-s 
w czasy walk o wolność kołonji połuidniiowo-aJhery- 
kańskich przeciwko HLszpanjtL, kreśląc romantyczną 
postać dowódcy partyzantów antirepublikańskich, 
mszczącego się za kuzywdy swoje i żony. Punktem 
kulminacyjnym opowio dania jest scena, w której 
Gaf-par Ruiz, człowiek o niesłychanej sile fiz.ycztmj, 
zastępuje swoją osobą lawetę armaty, strzelającej do 
fórfcu iroprzyjacicl-kń -go, poświęcając się dla uwol 
nienia z niewoli żony i dziecka- Po trzech sirzałach 
pęka Itręgosług Riuizu i człowiek-lawcta kona, nagro­
dzony pocałunkiem ukochanej przez siebie kobiety...

Krótka ,>pow i-eść o  Szpieg u jest arcydziełem sub­
telnej inonji.

Seotja stanowi hisitorję kapryśnej fregaty, noszącej 
nazwę Rodzina Aspe, która nigdy nie wracała ze 
w y  eh dak kich podróży morskich bez jednej chociaż­
by ofiary ludzkiej. Autor w mistrzowski sposób u- 
wydatnił nifcr>amowi>tośó dziejów tego okrętu.

Czwątite z kolei opowie lanie zawiera hi-torję ży­
wa przypadkowego Anarchisty. Tragiczne losy ofia­
ry obłudniej gry towarzyszy ideowych wzbudzają 
współczucie cżytełnka,

Najdłuższą opowieścią w zbiorze jest Pojedynek. 
Pojedynek ten ciągnie się z prz* gwarni przez cały 
długi okres życia dwóch wojskowych napoleońskiej 
anmji. Formalną przyczyną zatargu jest. drobnostko, 
w ghibi tkwi jednak zawiść syna ubogiej rodziny ko­
walskiej w  stwUiiku do pohmiku starej tirtv,-Jtokracjn. 
Rżecz obfituje w momeuty wysokh j wartości arty 
stycznej.

K-iążkę kończy nowela II cante, będąca zręi-znem 
powiąza łem patosu z sensacją.

Kraków 15 lutego.
Notowania ■ giełdy zDoiowo-tcy.iaiowej w Krakowie w 

csismich czatach oaolegają znacznie od notowań, gięła 
innych miast. I tak różnke w o.stainicn dniacn na kur­
sie żyra dochodziły ao 5fr proc, tn pius. Mmistersrwo 
przemysłu i handlu, jak się dowiadujemy, postanowiło 
podjąć w tej sprawie interwencję. W związku z tym wy­
jeżdża w tych dniach do Krakowa specjalni deiegat Mi­
nisterstwa, opatrzony rozległemi pełnomocnictwami. Jak 
nas informują, zamknięcie giełdy zbożowo-towarowej nie 
nie wykluczone.

W związku z podaną wiadomością o interwencji wiadz 
rządowych w sprawie niecbywatelskiej spekulacji pło­
dów rolniczych w Krakowie, dowiadujemy się, że giełda

krakowska posiada bardzo mało transakcji rzeczywi­
stych. fedawmie ceny przez giełdę są informac; jneml 
me oparteam na dokonj v. cnych transakcjach, „informa­
cyjne4' te cenj przewyższyły o iO proc. kurs giełdy po­
znańskiej i o 40 proc. kurs giełdy warszawskiej. System 
ten zmierzał dc poamjaiua cen nietylko w Krakowie, 
lecz i w całym kraju. Akcja rolników krakowslucn ren 
bardziej winna byc napiętnowana jako nieobywatelska. 
W związku z lem naiezy powitać z Lznamcm aecyzję 
Mm. przem. i handlu wysłania do Krakowa specjalnego 
delegata w osobie zast. naczelnika Wyazlaiu handlu we­
wnętrznego, p. Eugemjusza Wcisło, który z kominarzem 
giełdy krakowskiej przeprowaazi najsurowsze aochoaze1-

Wyrok w procesie bundowców w Krakowie.
Kraków 15 lutego.

Gnegiaj około godz. 12 w nocy zakończy! -ię sensa­
cyjny proces „hu n, Iw ców " w Krakowne.

'Nu po 1 sławie wi njyiktu sędziów przysięgłych przev.o 
dutozący. sędzia Dt. Mone*<. ngioaił wyrok, mocą które­
go Rosenbaum skazany został na 2 lata ciężkiego wię­
zienia, z postem c miesiąc, zaś Glueksman na 1 i pói 
roku ciężkiego więzienia również z temi samem! ono- 
sti/.eniami.

Holzer, Hofmanów na, Kuehnreich, Rutkowski, Korn-

blum, Web.er i Jachimowicz zostali uwolnieni.
Kaeily pirzeiwodaióuzący lawy prz;..sipg'ł>eh odczytywał 

woixJykt, osik. Ho-fmanawaia. opadła w omdlciiiu rta ra­
miona ork. Holzera.

Przez cały ii:jg procesu na sald rozpiaw jza.th>k f  
blicymośca był oga ômny. Doszło do- tego, że pr.'zydjuu. 
sądu zażądało iniei weiriicji policji celom utrzę-mamia po 
rządku, tak im sald rozpraw, jak i przed gnuichom są- 
dowvm.

by b<ylą na lal pobierać łąnaryturą z k;u-y pańulwo- 
iwoj. a d o m  DinkcjcKiarjuszu rówuiież nowe phwo 
pabie.rać bęlą. WynzucaiiM' ludzi na. brak wraz ro­
dzinami w porze zimowej, nie może h-żeć taikże w in­
tencji usiaiwy. Pow yŁsi ftMvkcjoiiarju.izt> policji opie­
rają ,-nvoje prawa .na umowach uajmoi i Ko.monda 
na lo nie zważa, leez odbiera chi mieszkaniu drogą 
admlni-tracyjną i ruguje ich z mie-zkań. Należałoby 
rpiawe tę załatwić zgO'!i'ie z u-»ta.w; i za adami -!u-
z n ffeci,
OulAZD AKADEMIKÓW WĘGIERSKICH. Wczmaj 

o gollz. 11.15 odjechali z tut. rlworim biwiący jw/ez trzy 
dni w Kra.kowne aka/leudcy węgiieirsiw. Na perau.ie dwor­
ca ustawiła się orkiestra 20 pp.. która na ptw.tgnamie 
sympatycznym gościom n legrału ich hyjMi iiańsówo,wy.

TERMIN SKI-ADaNIA ZEZNAŃ O MaJATKU BĘ­
DZIE PRZEDŁUŻONY. Dziś utmvwa termin składajria ze 
zmń o maiatiku. Z rowodiu iedina.k wielkiego Hardywu 
jda*mnków w bbirach fa^tjttyeh. Maci,strat, jak się doavia- 
duVimv. przedłnżv terarbi sik[aMl(r.nta zeznań j l  3 dni

STAN 7DROWOTNY Kkd KOWA. P.i nukąca od szpr« 
gai niiieisjocv yv Kakow e eptdemją szkiarla-tvin.v pf.woli 
w>-,gasa. Nafohu:a«t uagmitnnie szerzy się w ostataićch 
czasach influenza,.

MASOWE WYKUPNO PRODl KTÓW PRZED RuGAT 
KAMI. l ’r'fvl roC-a,;,kamł miasta iwsunikwi huinrll-irze 
jmzeiważinie bez kart przemysłowych urządzili soihie okła­
dy towarów, w których magaznniją produktu rolne, za 
kupione na drodze od wieśniaków-, 'z/ląża jącvch ma targ 
dK> Kr1 '■-owa. Zakupują o,ni przewmjmie zbożo i pa«zę a 
przerwiS707,aia li tvlk > ten towar, który icih interesom me 
odporwada. Pouńnąwwzy, że jjodobn, procole;r spr/e<'i- 
wia ale regulaminowi targowemu, i ja.ko taki powinien, 
być surowo karany, ale. nadto przyczynia się iio znae-z , 
nego wzrosiMi cen na rynku. Należy zwrócić uwagę uk 
organom tarpowym, jit-k j pitdlcvim.*j -brygadzie lotnej, by 
ziwiró-ciiła ścisłą uiwagę na rogatki miasta i zlilcwddc-w-ił.) 
rueinweiiwy proceiłei.

SZTUCZKI SPEKULANTÓW WALUTOWYCH. Nbća- 
na po-lrcydne. badając, przyczynie zwyżki dolara, stwier­
dziły . że spekulanci od kłku diriii wywożą dolary za grra 
nicę do Bytomia- a tir> z tego p^wiodu. że marka niemii-- 
oka uległa zniżce a kurs dolara w arbitrażu mnirki p:d 
skiei i nieameckiej po iniósł słę od 1 milioma do 1,500.000 
na jednym oolarrze wyżej, aniżeli, w kraju. Skutkiem te­
go przeprowadzały organa pełryyine i w . j ę  pociągów, 
zdążając vcth do graitiicy i r<rz.v:'wynT.m- szereg- walucia. 
rzy. I tak <i Dawida Włoda.rsikiego z Częstochowy za 
kwestiomswamo 205 dolarów, u T. Krona z Bochni 100 
t>iA Koron ausńr- u S. Laufera z Ch/irzancwa 115 dola 
rów. u I.. Geldibcirga 15 dolarów, u Efraima Rkrna z 
Krzcs/ w ic  355 dolarów, zaś u Birmv Łandaua z Krako­
wa 107 dolarów i 300 koren carskich. W  toku śledztwa 
wyszło na jaw, że Rlum, hędąc imikaisei êm fabreki skór, 
która wyr.a.bi.a materjał z sturrwea krajowego, żądał i po 
bieirał zapłatę za dostarc-zjome skóry *i dolarach.

BEZNADZIEJNY BAŁAGAN panuje w departamene-ie _ 
fimamisowym krakowskiego, kura-iorjum -zkolinego. Pisa- 
hśnny już di tej sprauie i znów rk> niej wracamy, gdyż 
no/uczycje-lstwo zasypuje nas sikargairu na stałe pmzetrzy- 
wyimanfle wypŁw w tym sławtmym ujzęizii*'. Obecnie prze 
trzymuje departamem wypłatę ruależytości za godziny 
nadJAjC-zbows , które powinny być asygn. wane na poiaząt- 
kil miesiąca, Łłómaciząc się brakiem sił do pracy, «o do­
słownie jest prawdziwe. Takie „siły” powinny były da­
wno ulediz re dukcji.

CIEKAWA OMYŁKA. Doprowadzono idu komieairjatu 
podgóreddegn Jana Joba, lat 28. raJimika, który na prze­
ciąg pół go Łziiiy zostawi! n-i ulicy Legjonów sanie z pa-- 
rą koni bez. żadnego dozoru, a legitymowany podał c:ę 
za Jakóha Bugaja, lait 22. Badonj na fcomiKi-jacie dla- 
czegio podał fafcwywe uazwinko, tłumiu zył się, iż wypał 
kieliszek wódki, więc „pomylił sobie nazwisko".

Dl FR \UDACJ 1 W BIURACH AKCYZY KRAKOW­
SKIEJ. W ostatninh dniach popełnioną została w bkirach 
akcyzy miejskiej w Krałcowie przez jednego' i  lank.< jona- 
rjuszy akcyzy defr ludacja w*ęk<®t-j kwotę pieri^żnei. 
Dochodzenia wykryły, że defraudacji dopuścił się rzęd- 
nik akcyzy. 27-letni Władysław Kozłowski, rodem z.

War. zawy, który na Ito wyłudził od jt.lmego z kolegów 
biurowych /inoczmiiejsyą gotówikę. Pcs*ukr:wa.ma wszozę- 
te przez jK:lu<-ję za zbiegłym defraiulaintein wykazały, że 
Kozfcąwslci nazajutr: po dokonaniu kradzieży wyjechał 
z Krak^wa do Ros,ii celem zaciągnięcia się do sore- 
rk.ioj milicji. Z plamm sweim zwierzał się Kozłowski we 
lx' 17-]c<rmogo Józefa Panocha, syna han/lila.rz/a zbozo 
wes;o. którego namawiał do- wspólnego wyja.z.du do Ro­
sji.. Panoch istetnie uległ n a i r w *  Kozłowskiego i 
skradłszy swemu ojcu większą kwotę pieniężną, chciał 
wy,ji'chać d.mgi dzień po ueńec.zoe Kozłowskiego, cze­
mu ji inak potlicia przeszkoilzała i udaremniła wyjazd 
PaiTuoc.lta do K.raji, areeraując go. W ]>oliróży tej miał 
też brać udział jcs7X'.'«' trzeci osohnik, pragnący również 
zai-'ą,gnąć .się (lo milicja sowieckiej, jednak i jogo przy- 
arcis7tcwamo.

WYKŁADY POWSZECHNE UNIM. JAGIELLOŃ­
SKIEGO NA G. ŚLĄSKU. Prn-f. Dr. Kazimierz Nitsch 
wygl-rsi w Katowicach dnia 10 lim. wykład na t. „J<3
z\-ikt':we ]i.rowanoje Polski'1, a nazajutrz w nielzielę w 
Król. Hucie n. t. „Narzecze śląskie w stosunku do poi- 
Mh-zyziiiy litcracłiiej".

Ze suorfu.
NIEZWYKŁE ZAWODY PŁYWACKIE NA WIŚLE.
Dnia 10 bm. w Warsżawistkim porcie na Wiśle., na to- 

rzt y./rąbanym w lodzie grube, 'sd 85 om„ przy tempe 
raiurze mimie 8y’ Reaum.ur;i, odb\ ły się zawady pływa 
ckie, zorganizowano pcrzeiz, braci K->złoi\-sk.ich. Zawodni 
cy stanęli «wjatm. Pfenwisza płynęła jc E. Garczyńska, 
pjwej>ł.\wając tor długości 3!' metrów w 30 i trzy piąte 
sekundy, co przez ze-braną Krznie pubłi.-fzjiość powitane 
zesrało burzą oklasków.

W drugiej serii płynęli pp. Sz.ymańczak i,lł> i trzy 
czwarte seik.) i W. Trat (18 i pół sek). Tr/eoią sin-jt; trao 
rzyli jp. W. Oltwewsiki, koresspoudieiiit „Chica."Xj Tńbure" 
ora.z J. Grongliik, któirzy pr-zepłynęli tor w 20 i trzech 
ósmych >ck. Połowę doohoriai z konkuTwn przoziTia- zono 
mi ftiundium polskiego komitetu oJinipijakiego. — Publi- 
czjiKi.ści o.koło 1000 iieób.

W przyszłą nicfaielę (17) lutego odbędzie się drugi 
konkuis na więksrzą sd̂ ilę. W c.z.asie koirkur-m dokonano 
licznych zdjęć fotografkizny-ch.

R Ę K A W I C Z K l I
SKÓRKOWE 1 TRYKOTOWE

w wie lkim wyborze  poleca

F. Lubański Kraków
ul. św. Anny 2. 146

Akademja poselska.
Kielce.

W dniu 0 lutego odbyła się tu Ak—łernj.. poeolska, 
zorganiizowana starauhm posła moc. S. I 1-- t:rrza.ńsk.iegO. 
Saia miejscowego teatru wypełniła się po brzegi; na Mi­
ka dni pr7/ed zebranien. bilety już były re>z.sprze*lane 
Spieszono p* słuchać znakomiity-ch mówców i wybitnych 
dmjłacży Ziwiącku Lmlowr -Nsamo lowegr. Przen-Lare.iali ks. 
prałat M. Nowaikowsk' na temat „piarwiaistki moralne 
polityki", b. min Eter Wł. Kucharski ,/>  oapramie skar­
bu" i. rod. poseł Karol Wierczak ,/> idei uamdowej w 
pojityoo.

A.kadcinję zagaił poseł 8. Dobrzański, uitoelając glo 
su ks. pr->ł. Noiwakoiwrekienwi. Treściwe J*>go przemówie­
nie było zbyt z,warte w stowimku do niesłychanie donito 
słego problematu. Chodzi boiwiem o ugruiwowanie w spo 
leczoóibtwie zasady, że politykja nie jest ścieraniem się 
egoiramóiw osohrst.ych klasowych cz.y part vjuych. lec*
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rest jiTaeą na i erg;’.,itizi:-\v.-iinif jn życia zbiorowego, pr.-u-ą. 
f a r a  oprzeć się i i i m  na n a p r a w a  rządzące żv 
ći-fłr hiiizikjwiu zupisane v r-jumiaiiuioh jako jw€yrp<lm 
im pr.uwo moralne, i znane wam. w wyższej foim k, jako 
p r w o  objawione. religijne. b-**kśe. Wftżelk# polityka, 
prowadzona wbj-p/., tym jiraw mi, penwarbai do ruzkiadu 
ilN Moweśel lud/k iej. upalciu jprodów  1 państw, c z o g »

oA i zoryi ń przykładów du.sLanciza na.ni ULstorja
Ks. prałam-;Ńo wahcwaki znaaij je.il uua..u naszemu, 

yako świetny i .głęboki, a. je- im-ozejnie niezu iem ie njmu- 
,iącv, tniK sere.o-m słuehaicizów, mówc.a. Żąiowumo też, że 
jeg przemowa była jedynie szkicem. który należało 
szerzej ro-ziwónąć.

Łabrał głos oczahiiwaan •/. rtajw żiszean zjałmteiresowa 
ffliem b. minister Kiu-haTskii. Nie bodziemy streszczać je­
go przemówiema, w którsni zo-braiz.-ofwał prace Rządu 
większości polskiej w zakresie naprawy skarbu. Wiato- 
nto, żc póki Rząi polski posługiwał się pracą neutral­
nych, a,p litycznych ministrów-, rezultaty były poprostu 
ujemnie. Choroba skarbu stawiała się s(jraS gr ra n ie js/ą, 
a lekarza- jiozost a-w ali bezczynni i beraraini. Dopiero mi- 
nń-cer. kaóry wyszedł z łona Związku Lu-diuwo-Natrodo 
wego, 'ląiarty o moralny autorytet najmężniejszego 
■ftrrmimct.wa polskiego, oigani-zjując-ego w sobie pałrjoty 
fczne, narodriwe clemem/ty wszyistkicb sumów i warstw 
narodu pclkiego-. mógł zdobyć się na tę muj-alną siłę 
i odwagę, która pozwoliła mu. pierwszemu z pilskich 
mńiistrów skarbu, jw ljąć walkę o stworzenie realnego 
budżetu, na nowych zasadach oszczędności i rówmcwa- 
gi. oraz fi stworzenie reia,lmej waluty, na nowych rasa 
dac-h Banku Emisyjnego i oparcia o złoto. Minister skar­
bu musiał mieć odwagę rzucić rękawicę tysiąezinjsn, po­
tężnym interesom i wpływami. tak połkyoztiym, jak fi 
nansowym. baulffswym, przemcisłowym, a jego walka 
przeciw świetnie zorganiz/owianemu systemowa rabunku 
SSkairbu i grabieży dobrobytu społecznego musiała uczy­
nić po przedmiotem nienawiści i aiepirzebierająeych w 
środkach ataków. Tylko taki minister: człowiek >i/y/.u 
narodowego — mógł mieć tę siłę, aby wyważyć zaparte 
wrota istotnej naprawy skarbu. Dziś wrota t-p otworzo 
fto, naród i lrzie ku lepszej jirzyszłoóc-i.

Mams ira Kucharskiego, my Kiekizanie znaliśmy głów 
nie z oszczerstw krakowskiego „Kurjerka1'. Słuchając 
go. nabraliśmy zgoła odmiennego przekomuiia. Usłyszę 
feny nzłcwieka. który z mei/inrioTną prostotą umiał nam 
wył-.żyć najbardziej zawito s;»ra wy. ja.kiemi s ą  sprawy 
akarD^ce. W ży,wej a sji.-kojnej i"->wie iwiliśmy tchnit- 
nie siły. z którą się rzadko w Polsce sąmtykamy i lało 
wa-lLśmy, irż człowiekowi temu nie daJio dokończyć dzie 
1 a. przezeń nozpio-c-żętego.

Trzecim  z kolei mówcą był p6s*»ł Karol Wde-rczak. ktń 
rego z-ntdiśiny z akcji przedwyborczy, jako mówce ]K-ł 
nego życia i werwy : ciętego- poleanistę, znawcę konkret- 
ry-ch. bie.żcg-ych problematów poLitycziim-h. T y n  razem 
atp̂ r: 1 .tuła ras nietąndzi.-ntika. Mówn-ii. obrał sobie temat, 
oderwany: idea narwlio-wa w pciiityee. I przemót\ił z itn 
'lego  t-onu. Teraz mówiił retor, cyzelujący zdania i okre 
sy. Rbzitoc.-zył przed oczyma- obraz po wstawania po-lskie j 
idei naroflowe j w  umysłach myślicieli, jak Pipphtwyki, 
Balicki, LtaiowsktL i w d-u/sztach (Dittła zów obraz budze­
nia się jej w sercach ludu polskiego — oti Chełmszczy­
zny do Sląiska... Przt-jpo-mniiał proroczo pisma Popław ­
skiego i dzieła 1 tmoiws-kiegio, wykreślające na .izere-g lat 
przed w ojną granice i drogi polityczne przy szłej Najjaś­
niejszej Hize-caypfospoditej. 1 wresacie w\skazał etapy wal 
ki obozu narodowego o syiste.m z-Lrowej pdityrki wewnę- 
Htanej, który musii nas tloprowadizić do Polski dobrze za­
gospodarowanej, zasobnej, praworządnej, oświeco-nej —  
»  tern samem, i dopiero wtedy —  naprawdę gfotężtnej.

Alkademja trwała z górą 3 g diziny. W zakończeniu 
przerwoflaik-zący pos. IŁ Lto-brz-iń-.ki wyuiziił hołd pamię­
ci zmertego w ostattnik-h dniach prev.ydmta Stanów Zje 
tknoaziu-oych W. Wilsona, jako tego męża, który pewsta- 
ofie niepo.Lleigiej. zjtdtno-ozcmeij, z dostępem do morz.-i 
łtaeiezypospoktej Polskiej ogłosił jako istotny t̂ yarune-k 
pokoju, onuz moralnej odbudowy Europy: Cześć pamięci 
■'nadwnaitego tręża i pr-zyjacdela Polaków!

DR. JÓZEF FLACH.

»•
Zycie -[fOl-sikiej tmiigraoji e-^dobrowolnej i  przymu­

sowej — w Rosji i na Ukrainie w e zacie wielkiej 
wojny jest społeczeństwu jioJ-d-deni.u jurawie ze nie- 
autne. Jesmcze się trochę wie o- pewnych momentajch 
życia poliityeżnego, choć w  liient było właśnie naj­
mniej sarno lzieilne-j działaitLości. bo z -natury rzeczy 
wszystkie f-migracyjne strorau-ctwa i jindiuostk były 
słahsizem lub sili liejszetn. prawdziwr-tn Lub fałc-zowa- 
-«m , zrę.nzmeim lub nieudiołneni odbiciem jx>Utycz- 
siych Teirtów w kraju. Aleyn sizeroko zakreślonej i 
naogół bardzo .skuteozmej alfcojii h-imanAitaraoj, o bar­
dzo szanownym rozwoju .szkolnictwa p o L s k ie g o  wszy­
stkich stopni, od najniwzego do najwyższego, o — 
śmiało rz«c można —  rozk-wieie -teatru polskiego w 
Moskwie, a potem w Kijowie, wreszcie o niezwykle 
pokaźnymi stanie ( zasopiśmiennictwa —  o -tern wszy- 
stikiem nie wie s-ię praa^ie nic. %>* zitś to są rzeczy 
ciekawe nietylko dla tych dla których są wsipomnie- 
nif-m ich własnych lat emigracyjnych, o Tera mogłem 
się saim przekonać, gdym o tein imówił piiźniej i  je­
szcze teraz niekiedy moim -znajomym, ilustrując me 
słowa meliciznemd, niestety, fotografjani czy nume­
rami czasopism, przywiezionymi sm-zęśliwie do kra-
|u.

I  o to  te r a z , g d y  te a t r  im . Słowackiego g r a  w ire - 
ż jr s e r ji p. S t. Wysockiej „ Ś w ie rs z c z a 11 D ic k e n s a , a -  
ł is a  k r a k o w s k i b u « lz i we mnie w  u p o m n ie n ia  k  ijów-

!) i eizi
VI sprawie tej wyjeżdża do Lo jdynu RaKowski

Warszawa rTel. od wł.- koreśp.).
X Lor.dynu donoszą do Warszawy, że w kołach 

politycznych angielskich żywo komentowany ■ jest 
projekt Mac Donalda zwołania konferencji rosy.jako- 
angielskiej, w której wzięłyby udział wszystkie pań­
stwa sąsiadujące od zachody z Rosją, a więc Polska, 
Rumun ja, Łotwa, Litwa, Finlandja i Estonja.

Wedle planu Mac Donalda zostałby na tej konfe­

rencji omówiony całokształt spraw aktualnych, zwią­
zanych z polityką Rosji wobec swoich sąsiadów za 
chodnich. Konferencja ta uje. zebrałaby się jednak 
wcześniej jak pod koniec mai ca. W tej sprawie wy 
jeżdżą z Londynu do Moskwy Rakowski, aby z ńzą- 
dem sowieckim omówić pi ogram konferencji Z« 
struny Rocji jest tendencja do wciągnięcia t, grę i In­
nych państw europejskich.

W Nadrenji toczą się dalej krwawe walki!
Przeszło 50 osób zabitych wiele rannych.

Pirmasens. (T< !• vvł. „(ioiioą HsraJi."). 
Według ostatnich wiadomości, w czasie ostatnich 

walk zostało zabitych 40 separatystów, 3 osoby cy­
wilne, a 8 osób odniosło rany. Wysoka komisja mię­
dzysojusznicza ogłosiła stan oblężenia.

Kojset lautern. (T*l. wł. „G-oiu-a kraik.“)• 
Iłum manifestantów oblegał gmach, w którym

broniła się grupa manifestantów. W rezultacie wal­
ki 10 osób zabito, a wiele raniono. Wysoka komisja 
nadieńska wysłała do Palatynatu specjalną komisję 
mieszają francusko-belgijwko-angielską dla przywró 
cenią porządku i spokoju oraz zaprowadziła sądy 
wojemie.

Spisek komunistyczny w Prusach Wschodn.
Królewiec. (AW.).

W związku z przygotowującemi się demonstracja­
mi koniunistycznemi w Niemczech wpadła policja 
w Królewcu na ślad spisku, który przygotowywał 
manifestację i rozruchy uliczne w całych Wschodnich 
Pruaach. Przy tej sposobności aresztowano 85 wybit­

niejszych komunistów pruskich, którzy odbywali 
właśnie zebranie, celem zorganizowania demonstra­
cji. 0 planach powiadomione były wszystkie miej­
scowe grupy komunistyczne, które 13 brr. miały wy­
wołać krwawe starcia z policją

C-gTĘH-aa

30.000 dzieł padło pastwą płomieni!
Madryt, i A W, i* 

Wedle doniesień tut. pism w Guadalajara wybuchł 
olbrzymi pożar, w szkole pionierów i lazarecie woj­
skowym. Pastwą płomieni padła również bibljoteka,

AŚ-
licząca 30.000 dzieł. Wielu chorych, znajdujących 
się wówczas w szpitalu zmarło wskutek wstrząsają­
cych scen, jakie się tam odgrywały.

Zamach na Bosela.
Wiedeń. (Ti-l. d l wł. kor.).

Onegdaj aresztowano tutaj pewnego młodego ro­
botnika,' który chciał wykonać zamach morderczy 
na dyrektora Wiener Union Banku i znanego ogól 
nie finansistę Bosela.

btraszny wybuch amunicji
Akwizgran. (A W.).

Wedle doniesień Tel. Comp. w Sterkraden nastą­
piła duża eksplozja amunicji. Duża ilość skrzyń, za­
wierających naboje karabinowe w ilości 3O.000 wy­
leciała ,w powietrze. Szczegóły tej eksplozji trzyma­
ne są w tajemnicy, pewnem natomiast jest to, że

większość żołnierzy belgijskich w ubikacjach, któ­
rych nastąpił wybuch, zdołała się uratować

l i l a  atera szpiegowska wz F u j i .
Paryż. A W.,.

Wedle doniesień Havasa władze francuskie wpa­
dły na ślad afery szpiegowskiej. Ministerstwo woj­
ny mianowicie zdołało wykryć u jednego z inżynie­
rów i dv u urzędników skradzione piany m rt krów 
i części składowych aeroplanów, które wedle opinji 
ministra spraw wojskowych mają duże znaczenie 
dla sprawy obrony narodowej. Z tego też względu 
plany te muszą być utrzymane w tajemnicy.

skicli lat, kiedym to tę sanną sztukę w fem wuiniin 
uaczelnem o-iiracow-an.iu jpnMc.wićm wklizial.

Na bocznej -ulicizce, stfro-mo się wznoszącej, stała, 
a może i stoi tami jeszcze roaia willa z piętełyjm o- 
grodem, której było prafznaozoaiean stać się w- roku 
1916 i być aż do wiotaiy r. 1918 siedzibą teatir-u 
,^śŁudja‘!. Halika mieściła lę-dwo stoikiłka-.Diiesiąt wi­
dzów, ikitórych dalsze rzędy siedziały stopniown co­
raz wyżej, ale pie.rwszy miał poziom równy ze sce­
ną, od niej tuczem, nttwret nie (nieistniejącą)'  bmll.ą 
suflera nie oddzielony. Scenka była oczywiście płyt­
ka, garderoby troc-hę większe, ale o niezwykłym wy­
glądzie. bo o charakterze prywatnych pokoi. Foyer 
teatru ogromnie ..przytiulne1', to był stilon tej willi, 
w lecńe z przemiłym -wiidokiiem na ogród. Oto tak 
wyglądało kijowskie królestwo pj Stanisławy Wysoc­
kiej, to jej królestwo na „Krtigłoij Unlwersy terkoj1'. 
bo dnugiem było prywatne mie-zkatye pp. Htanidaw- 
skich jrrzy ul. Stołypina. i>-łne eudownych bibelotów 
i przepysznych makat i kilimów. Jak rama nazwa 
wskazuje, punktem wyjścia dla p. Wysockiej były 
moskiewskie „Studj.i'1, znakomitego rosyj.-kiego dy­
rektora teatru Stanisławskiego: teatr kameralny, ale 
zarazem i eksperymentalny i to nie-tyle co do reper­
tuaru, będącego raczej „klasycznym” , ile eo do ar­
tystów, wśród których z rozmysłu niewielu było lu­
dzi o wyrobionej już indywidualności, a przeważali 
adepci sceniczni. P. Wysocka nie była jednak skrę­
powana tą pierwiastkową zależnością od Stanisław­
skiego, przeciwnie, tworzyła dalej samodzielnie i 
, woim artystom samodzielność pozostawiała. Widzia­

łem - obok wier-zeza" w tych ..Studjach” ca­
ły szereg ztuk: Korz, niowskiego „Pannę mężatkę11, 
Ib ona ..Upiory” . Mattedineka ..ślepców” i „Intru­
za” oraz „Sioidrę Beatri.\” , <l‘Amiunzia ..Sny po­
ranku” —  i, chociaż aiigdy wt należiiłem do bezkry­
tycznych wielbicieli reżyserj. n. Wj-sockiej, nie wa­
ham się> ]K)wirslzieć. że niektóre z tych wi<v.zorów —  
zwłaszc Łi Kot zeniow ,-ki, Ib.-i-n i Ma<l:t»'rlinek, to liaj 
piękniej, ze. jakie w {olśffim teatrze kiedykolwiek 
przeżyłem. A dolać trzeba, że obok samej p. W y­
sockiej i pp. Szczurkiewiczów- .,Studj;i“ zgodnie z 
swoją za-a lą nde rozporządzały ża laiymi „uznanymi11 
talentami aktor-kimi. (Jako osobliwość zanotuję,, że 
do tej ..t(ru])y‘- należał i „Jastrzębiec11, to jest p. Rn- 
dnicki, równoicześnie... r-i<,-minister polski przy rzą­
dzie ukraińskim,.

Zapewne „Sbudija” miały i ravoje ujenme strony. 
Otoczyły się np. jakąś atmoefeirą kadzi lłanoj adora­
cji. w zwią:zku z nastrojami, panują ymi w salonach 
p. kr. St. i jej brata, hr. głównego kh pro-tebt«(ra 
finanisowego i krytykę z góry i z d-umą traktowały, 
ale to była znana ich... śmieszność, zres-ztą może nie­
unikniona w życiu takich „kapliczek1 szniki. ponaid 
tem jclnak góruje ogromnie ich, a więc i p. Wysoc­
kiej wdelka zasługa, której kiedyś hi-toirja teatru pol­
skiego chlubną poświęci kartę. I była -to istotnie du­
ża strata dla sjzśu-ki polskiej, gdy z wiosną r. 1918 
p. Wysocka musiała, wskutek ustawicznych zamie­
szek i przewrotów, zwinąć „Stu Ija/1, a piękną willą 
przy „Knugłoj Uniwersyteckoj- zajął — c. k. konsu­
lat aiustro-węgierfcki.
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W ŁAD YSŁAW  POBÓG.

D Z IE JE  JE D N E J NOCY.
14)

Zniknął za drzw iam i... S łyszałem je g o  k rzyk i 
i przekleństwa: stojąc tuż pod okienkiem chału­
py  beształ jak iegoś  żołnierza za uchybienia 
w  służbie. T'o oliwili wszystko  ucichło.

Zb liży łem  się do okna i, oparłszy się czołem 
. o zimną szybę, błądziłem spojrzeniem po gęs tw i­

nach drzew  obnażonych, zimnych, zastyg łych. 
Dzień był pogodny i nadzwycza j cichy. P o w ie ­
trze było  przeczyste i trochę zimne. Na zachodzie 
ponad dalekiemi kępami wiejskich ogrodów  
i czarnego lasu. p łynę ły  chmurki błado-różowe.

• Nag łe  tuż pod oknem rozleg ł się drżący, ale 
d źw ięczny  i przy jem ny śpiew. Stojąc p r z y  oknie 
słyszałem dobrze każde s łowo piosenki smutnej 
i rzewnej. Był to jeden z romansów cygańskich, 
tak rozpowszechnionych w Rosji, a nawet 
i w Polsce.

Smutno, bardzo smutuo brzmiała ta piosenka. 
Zapomniałem wówczas, gdz ie  jestem i co się ze 
mną dzieje... S iudy się' we mnie wspomnienia ci­
che. błękitne. Oczyma duszy ujrzałem dumek 
biały, k ry ty  dachówką, z gankiem  małym, wspar­
tym  na słupach. Cicho szumią topole wysmukłe. 
P o  niebię p łynie księżyc w pełni, osrebrzą czu­
by drzew , zagląda w okienko ciemnego saloniku. 
W tu lon y  w rót>- starej kanapy, (łucliam  i marzę... 
W id z ę  —  kobietę ndodą... Siedzi przy fo r tep ia ­
nie... ftrn... Lecą w dal nieskończoną dźwięki 
cudne, tęsknoty  pełne.

N ag le  w yrw a ł  mnie z tych myśli śmiech sku­
pionego pod oknem żołdaetwa. Imielił śpiew. Z a ­

huczało pod oknem, jak w ulu. K toś  przemawiał 
uroczystym  tonem. N ie  rozumiałem słów... P o  
k rótk ie j  chwili znowu * śmiech, przekleństwa 
brzydk ie  i k rzyk i.  A  pot< m znowu śpiew. Ktoś 
cicho nucił. Zrazu przez jeden głos zaczęta, piosn­
ka ta rozla ła  się w chór szeroki, z łowróżbny.

Izczeznut inżyniery, wraczy. profiesora
Poety , ziemlenriery, izczezniet diet wora.
Ostnnutsa towariszczy  i bołsze niezewo.

(Znikną z powierzchni ziemi inżynierowie, ie- 
karze. profesorowie, poeci, geom etrzy ,  znikną 
dzieci —  zostaną się towarzysze , nie pozatem).

Cofnąłem się w g łąb  pokoju. Ohydne widmo 
nieokreślonej tęsknoty i żalu stanęło obok. Ppa- 
dłem na tapczan, g łow ę  w  jaiduszec schowałem. 
Po mojej tw arzy  p łynę ły  go rzk ie  łzy.

K iedy  się obudziłem -  ciemno już było w po­
koju. Podniosłem g łow ę : na jaśniejszym nieco tle 
okna zarysowała się ciemna sy lwetka  komisarza.

—  W  i óeiłeś. - zapytałem.
—  Tak . przed chwilą... Wiesz, to bydlęta, a nie 

ludzie...
—  Cóż się stało?

Kpią sobie ze mnie. ośw iadczy li ,  że clilb- 
pow mi nie wydadzą  i że wójta  powiesić nie po­
zwolą. K rzyczą ,  buntują się. słuchać nic chcą. 
Nic nie pomaga. W yda łem  już ostatnie zarządze­
nia. bo ja nie mam prawa ustąpić...

A więc powiesisz w ó jta?

Cóż za pytanie?! Niech w iedzą  chłopi, że
z nieposłusznymi damy solne rade prędzej i ła- !
twioj. niż carscy urzędnicy, Dyktatura pro leta­
riatu to nie fraszka! Muszę odejść. Może i ty 
pójdziesz popatrzeć na to w idow isko. W  losie ka-

d r o b n e  o g ł o s z e n i a
UNIEWAŻNIAM skradziona.książeczkę wystawiona przez 
P K U Samhor na imię Żolubak' Wasyl syn Mikołaja 
i Katarzyny z Wnjutycz. 145

INTELIGENTNA starsza panna poszukuje zajęcia od za­
raz jako zarządczcni domu. lub jakiejkolwiek odpowied­
niej posady chętnie wviedzie na prowincje. Zgłoszenia 
listowne do Adm. Gońca pod Prowincja. 172

K T f RY z parów ożeni sie z panną w wieku lat dŁro- 
siadaią w szelkie zalety prócz gotówki. Listowna wiado­
mość pod Wiek 32. 173

ZAKIAD  FRYZYZJESKI przy najruchliwszej ulicy miasta 
kąpielowego dobrze zaprowadzony nowocześnie urzą­
dzony gaz, elektryka woda kanalizacja najnowsze apa­
raty dużo towaru perfumeryino kosmetycznego grzebieni 
i wyrobów włosowych za równowartość 1 200 dolar, do 
sprzedania. Dla damskiego kopalma złota Leon Kuźniak 
Inowrocław. 142

SPÓLNIK katolik z kap tałem 3.000—5 000 Dolarów Amer. 
z współpracą lub bez, poszukiwany do bardzo solidne­
go i ruchliwego przedsiębiorstwa, spólnik m<>źe otrzymać 
jeden nokój mieszkalny. Zgłoszenia do biura orłoszeń 
Władysława Ropskiego, Rynek 30. Pod .Spólnik Dolary".

■ ________________________________ 141

AKADEMIK kończący studja, blondyn, wysokiego wzro­
stu pragnie poznać pannę ze zamożniejszej rodziny, go­
spodarną i praktycznie wychowaną. Cel matrymonialny 
po ukończeniu siudjów. Pnśredniciwo rodz:ny mile wi­
dziane. Listy prrszę nadsyłać do Adm, Gońca pod „Stu-
d osus". 160

KAWALFR. Bankowiec, muzykalny, szuka znajomości 
inteligentnej brunetki lub szatynie do lat 25 celem póź- 
nie:szego ożenku. Łaskawe zgłoszeniu do A im. Gońca 
pod „Bankowiec*. 165

UDZIAŁOWCA cichego z kapitałem 10 miljardów, lub 
czynnego lako członka zarządu z kapitałem 30 iniIjar­
dów przyimie poważne towarzystwo zapcwniaiącc sobdną 
lokatę oraz poważne zyski. Zgłoszenia do .Par" Po/nań 
Fr. Ratajczaka 8. pod nr 6 133. 164

OD 1. VII. 1924 potrzebny gor/eltrk żonaty nie wyżej 
40 lat życia, umiejący prowadź ć urządzenie św-atła elek­
trycznego i mogący się w ykaz ć poważnemi referencjami 
có do osobistego pro w.i i/enia i fachowości. Zgłoszenia 
piśm enne przyjmuje Zarząd majętności Wojnowo p. Dłu­
ga Goślma pow. oh inicki. Odp sy świ, deetw nie zwra­
ca się 170

MŁODA inteligentna panna szuka posady do samodziel­
nego zarządu domem gospodarstwem, maiąi a wyższe 
w\ ksztacenie, mrgąca zaiąć się przytem wychów amem 
dzieci. Zgłoszenia no:l ,AV. Ka". 164

2 S A M C C H O D V  osobowe jeden na 6 a drugi na 2 oso­
by równie1 motocykl „Lomes , najnowszej konstrukcji 
natychmiast zamienm za ziuniolody Inż. P. Szaniawski. 
Mysłow i e. Górny Siąsk, ul. Kacza 2. 163

LEŚNIK lat 3 z kilkunastoletnią praktyk", obeznany 
z kulturą drzew szpilkowych i liściastych zmień ' osadę 
na lepszą. Reflektuje na większe gospodarstwo leśne. 
Na żądanie prztś.e odpisy świadectw. Łaskawe zgłosze­
nia pr d „Leśnik* do Adm. Gońca'. 161

i n n p  aKwizyiora
poszukuje 

ADM. G0NCA KRAKOW SKIEGO.

M A T  A D Y  ropne od 6 do 60 IIP. pierwszorzę- 
n  V I I  U K I  dnej marki, dogodne spłaty, oraz 
k a m ien ie , w aice, perlaki, ole ja rn ie , tra n sm isje , pasy, gazę, o liw ę  

poleca najlan ej:
,PILOT“ Lwów, u l.  Batorego L. 4.

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
H38 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
K o m p l e t n e  o d r o d z e n i a  z s i a t k i  d r u c i a n e j  z v vy k J e i o z d o b n e  w r a z  z b r a m a m i  I f u r tami ,  j ak  r ó w n i e ż  

o g r o d z e n i u  k o m b i n o w a n e  Z d r ut e m k o l c z a s t y m ,  p o l e c a :

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. i w y robów  drucianych

Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277 Adr. Teł. „M eta lgor“ .
D o s t a w a  s z y b k a ,  d u ż y  z a p a s  s i a t e k  n a  s k ł a d z i e .  O f e r ty  i p r o s p e k t y  na  k a ż d e  ż a d an i e .

załeni g o  powiesić, bo nie chcę, abv tłum wzbu­
rzony przyg ląda ł się egzekucji.

N adz ie ja  ucieczki zaświeciła  mi w g łow ie .
—  Dobrze —  odrzek łem  —  pójdę z tobą.
Na szerokich ulicach wioski k rą ży ły  uzbrojone 

patrole. Bramy dom ów i okiennice b y ły  szczelnie 
zamknięte. N oc  była  widna, gw iaździsta . W  dali 
czerniał las, o tacza jący  wioskę. AVkrótce wyjrzał 
z za n iego  dw urog i sierp księżyca. Blade gwiazdy 
migota ły  w wysokościach, pob lysk iw a ly  z ciem- 
nycb. g łuchych jjłęhin. Cisza niezgłębiona objęła 
świat cały.

D ługo szliśmy w milczeniu- Zd ję ty  litością i  
współczuciem do nieszczęsnego wójta, starałem 
się trafić do serca komisarza. N iestety , słuchać 
nawet nie chciał, nie poz.wolił mi o tern mówić.

Dobrnęliśmy wreszcie do lasu. Bór to był stary, 
praw dziw y bór Iifewrski, szumiący ta jemniczo w  
majestacie w ieku i siły. P rzez  olbrzymie ga łęz ie  
dębów, poprzez czuby wysm ukłych  sosen prze­
dziera ły  się promienie srebrzyste i jak pająki peł­
zały po mchach, szeleszczących pod nogą.

'V pewnej odległości za rzatikiemi. bezlistnemi 
drzewam i b łyska ły  ogniska. Tani odbyć się miała 
egzekucja. Zatrzym aliśm y sie wreszcie na polance.

A\ ieść o postanowieniu komisarza lotem bły 
skaw icy  rozniosła się po wsi. Na nic się nie zdały 
wszelk ie  środki ostrożności. Chłopi dow iedz ie l i  
się. gdz ie  i k iedy ma być wójt stracony, to te ż  
k iedyśm y stanęb na oznaczenem miejscu, żołda- 
ctwo. uzbrojone od stóp do g łow y ,  z l-iałemi wstę­
gami z amunicją na piersi, uderzeniem kolbami, 
groźbą i przekleństwami starało się rozpędzić ze­
brali)- tłum.

—  Obywatele , towarzysze  -  zabrał głos kom i­
sarz....-!— W zyw am  was do rozejścia sic! (< Y d .  n.J.

Szwajcarskie gorzkie zioła
z n a k o m i c i e  uł a t wi a j ą  

f unkcj e  żoł ądka .

S p rz e d a ła  A p tek i i liro u er;e .

MASZYNY do szycia znanej 
1,1 dobroci „Kuprzy tktfp"
Hurtowo-Detalicznie - Raty. 
Warszawa, Marśza>ko “ ska 
I 153. Zamawiać można 
listownie. 67

ł ’ >>zuktt emy n.ożhw e do natj’chnii .stoweęo
r.stą-će.-iia

l l e r
Bsassęii rs lu ic u t^ h

7glosze .ia- z odpis i ni i świaJcćtw i podaniem 
rcferęrfcy* wtlsyłaC pod adresem

F p t s l  Mowarzjfsieiie Rolniczo - Hatidlttwe
Spółka z ogr. odp. w  Toruniu. 168

Młyn, Tow. Akc., w powiatowym mieście Eoznań- 
-ikiegy. przemiału 400 i-tr.. poszukuje 7,arz lub od
1 mai ca 1024 r.

któryby -ubjął tccliiiiwne kicmjwnietwo młyna,. Posa­
da stała, dobrze płatna. — Zgłoszenia z odpisem świa­
dectw nal-yhu'- do „P A R “ , Poznań, Fr. Ratajczaka 
8, pod n!r. 6,191. 169

□ □ □ □ □ □

ENIA Farbki do jaj wielkanocnych
= =  . -  w 8 kolorach ---=

pol-cnm ca o Ik cm -.- >c/nn.

Reklamowi k?rton / nv era 400 eaczck. Plakaty do 
dyspozycji, 'wysyiśj i.dwióuia.

run Mokre (Pom.)
Fabryka i Yęm.-teclui. prep.

W Y S O K Ą  P R O W I Z J Ę
za wskazanie odbiorcy wzgl. poś-ednictao pr/.y sprze­
daży m a s zyn  s to la rsk ic h  i ta rta c zn yc h  pin.-t poważna
wytwórnia tychże m s/.\n. Bi ż.s/.e szczegóły pod 

„U. (i 9022" p z im

Biuro ogłoszeń  Tow . A U  „R e  lam a Polska*1 Poznań.
A'e e Marcinkowskiego 6

W y d a w c a  i odpow. redaktor: Antoni Krzywy. K rakow ska  Drukarnia N ak ładow a  K rakow ie  pod zarządem J. Borkowicza.


